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eatr Popularny. Dziś Zyw wie cz. trup Jutro 
wlecz. -a· emniczy Dźems. 

Zaakomtej Dobroci papierosy 
FURORA IO sz1uk IO kop. 

REX 
·BAJECZNE· 

l 

I 
1 10 szt. 6 kop. 
' j 

FAaRYKI Union „ WARSZAWIE 
. poleca 

J. Drabikowski, Piotrkowska 103. 
Jl Żądać wszięd.zie lf 

NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 

piegi, pryszcze, opaleniznę, 
węgry, czerwoność twarzy 

i waze~kie plamy 

~-· ~fa ao łwarzy 
wynalazku aptekarza 

Jana Ni w Ińskiego. 
Oła uniknivcia najladownlctwa, katdo pud ołko 
a1p1trzan1 j11ł 1 pl1mb1, na któnj znaj -

dujt 1i1 Ne 204 i nazwisko wynalazcr 
Jan Niwiński. · 

Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
1 perfumerj1ch. 

Czas odnowić 
prenumeratę. 

Dzlsl~jszy numer składa się 
z 8-miu lf olumn. 

Kalendarzyk. 

Poniedziałek, d. 22 kwietnia 1912 r. 
O z i ś: Sotera i Kaja Pn. Mm. · 
J u t ro: Wojciecha B. M. 

Człowiel{ i Zdrowie. 

Szpitalnictwo 
\V ~odzi*) 

Szpitalnictwo łódzk ie pod wzgl~dem 
jakościowym przedstawia s i ę naogół za· 
dawalniająco. Szpitale: żydowski, ewan~ 

-j!elicl;•, 'ecznlca przy ul. V.od! "Śnaj 
Anny Mar}i odpowiadają całk-owicie 

współczesnym wymaganiom szpitalm· 
ctwa. 

Najniżej pod każdym względem, za
równo co do budynku, co do zaopa
trzenia w pomoce lekarskie, urządzenia 
gospodarskie (mała ilość wanien), jak i 
co do Ilości służby, wydatków na ży
wienie chorych itd. stoi zależny od Ra
dy dobroa.ynności publicznej powiato Ny 
szpilal św. Aleksandra. 

Nie odpowiada również eiementar
nym wymaganiom szpitalnictwa budynek 
J e d y n e g o szpitala miejskiego 
dta chorych zakaźnych, aczkolwiek pod 
względem wydatków na żywienie cho-
1 :ych, dostatecznej ilości służby, zaopa
irzema w bielizni: i dostatecznej ilości 

wanien, szpital ten nie ustępuje pozo
stałym. 

Bardzo prymitywnie przedstawia się 
równlet jedyny chrześcj ański przytułek 
dla rodzących. 

Pod względem urządzeń laborato· 
ryjnych i pomocniczych (sala operacyj· 
na, aparaty rentgenowskie, urządi:enia 

elektra- i hydroterapeutyczne) szpitale: 
ewangelicki, Anny·Marji, Poznańskiego, 

lecznica przy ul Podleśnei, lecznica przy 
ul. Wólczańskiej, stoją całkowicie na 
wysokości współczesnych wymagań 
szpitalnictwa. 

Zie natomiast przedstawia się spra
wa szpitalnictwa w Łodzi pod względem 
ilości łóżek. Szpitale łódzkie obliczone 
są na 1083 łóżek; jeżeli zaś odjąć od 
tej liczby 260 ł6tek szpitala dla urny-

. słowo chorych w Kochanówce, to na 
510 tysięcy mieszkańców wypadnie 823 
łóżek, czyli na 100„00() 161 łóżek, t j. 
trzy razy mniej, n iż w Warszawie, która 
sta1e cierpi na brak łóżel~ w szp ita~ 

Jach. ' 

Stosunki takie dla miasla w tak 
wysokim stopniu, jak Łódź, sproletary· 
zowanego, które jako centrum całego 
okręgu fabrycznego, ~iąga chorych w 
znacznym promieniu, są wprost fatalne. 
Nie mówiąc luż o wsiach okolicznych, 
nawet wieksze osady fah-ryczne. Zgierz, 
Aleksandrów, Konstantynów, nie posia· 
dają własnych szpitali 1 i ciężej chony 
ze wspomniau,vch okolic z konieczno~ci 
muszą korzystać z tychże 8Z3 lótek pół
miljonowe1 Łodzi. 

Przodująca calej Europie pod wzgł~ 
dem śmiertelności na grutlicę •Ił) Ł6dC 
dla walid z tą plagą posiada iedyny od·t 
dział gruźliczy w szpitalu Poznańskicłl 
na 12 łóżek. 

Wydatki Zarzit<fu miasta na ce1' 
szpłtalnłctwa w roku 1910 wyr'ltają sttf 
w następuj11,ych cyfrach: ./ 

Budtet 5%J)itala da chorych za„ 
katnych • • • • . • . 14'400 ~ 

Za leczenie chorych kosztem 
miasta w Kochanówce • • • 38968 • 

Za leczenie w szpitalu św. Alek-
sandra • • • • • • • • 8803~ 

Ponieważ liczba robotników, pracu
jących w większych zakładach (t. f. za
trudniających ponad stu robotników) I 

wynosi około 100,000, wi~c zgodnie z Za liczenie w szpitalu Czerwo„ 

ustawą fabryczną powir~enby przemysł nego K~zyb •. • • • • • 1 ~ 
zapewnić robotnikom łódzkim okolo Za . leczenie .,, szpitala ewaogle-

li kłm 6~·· 
1,000 lóżek szpitalnych. W rzeczywi· ' c · • • • • • • • '"' 
stości jednak udział p~emysłu w za„ Za leczenie w srpłtatu Poznań-' 
spol<0jenlu potrzeb szpi1alnych ludno:ki skicb • • • • • • • • 1 OT3 ~ 
fabrycznej wynosi 351 łóżek, t. j. 30 Za le~enle w szpitalu Anny• '\ 

proc. tego, do czego puemysł jest zo- Mar1ł •. ·eh. ·eh. • I· •
1 

• 
607 n. 

bowiązany przez prawo. Za leczeme ory w eczn cy 
chorób weneryczny'b • • • 512 r1J 

Oto poszaególne cyfry: w szpitalu ____ _,
1 

Czerw. Krzyta 100, Scheiblera 70, Poz„ Razem 89086 cl 
nańskiego 45, w Widzewie 32, przy ul. Dl równania niech ~utą WY,tj' 
Nawrot 40 łótek.. Nadto według ze.- datki n~ ~~le szpitalnictwa; . I' 
branych przezemme danych w leczm- . 
cach prywatnych i w szpitalu ewangie- Magistr. m. Warszawy: 

lickim fabryki łó dzkie abonują 64 łóżek. r. 1908 1909 

Razem 351 łóżek. na utrzymanie 

Pomimo to ludność robotnicza fa· 'Szpitali 1,171,963 r. 1,t86,03J!j~ 

bryk większych jest względnie najlepiej na utrzymanie 
sytuowana w stosuftku do pomocy przytułków 438,106 r. 367,02(~ ~ 
szpitatnej. Pozostała ludność mało za- Na rok 1911 (rachunki nie · są ~~ 
można, cały proletarjat, można powie· knięte) preliminowano na cele npit·•Jne 
dzieć, nie leczy si~ zupełnie, bo niema (to jest utrzymanie szpitali, przytnfM;ó• 
gdzie si~ leczyć. instytutu połotnicztl(o i przytu~;ów 1PO-

Ruch chorych w r. 1910 w szpita- łożniczych) 2,122,no rut'. 
lach łódtkich wymownie świadczy o Wnioski nasuwają się same fJl'lllA 

stał'em przepełnieniu w ciągu roku szpi- się: 

tałi łódzkich. 1) Miasto mus.i w najbliż~yn• ~1 

Wp-rost tragicznie przedstawia się sie przystąpić do wybudowł!nia -alltasa. 
szpitalna pomoc położnicza w Łodzi. go ogólnego większego ~z.płtala; 
Półmil'jonooe miasto po&iada dwa itrzY· 2) założyf w różnych dzielnica~, 
tałki położnicze: chrześcjański na 4 miasta kilka prz) tułkó•;1 położ11/icz~ 

łózka i tydowski na 12 i oprócz tego któreby zapewclły po~oc szpital11ią ' nie? 
oddział położniuo • ginekologiczny w . zamożnym rodzącym: 

szp"talu Poznailskich na 12 łóżek, ayli a) . ~fti· _, .__.d w·„ . ~ -lb · , . a 1e~ 1 1ne wylYU o Ili\;, , -. 
razem o ~ymtc nuas~o moze w napep· najmniej przyczynić „ :- . do :aało~ 

sz~m f.Ml.e . apew.mć r~1~ym 28 dużego sanatorjum ludowego, C1>~ 
ł6'Jek. Jrieh zaś, Jak to 1uz bywało, dającego potrzebom m•d:.ta. 

. jetten z przytułków po-1'01Alic:eycJł z po· Dr. H. Taienkne11. 
W j edną drogę szli razem i człowiek i 

(zdrowie, 
Oboje si~ zmęczyli, oboje osłabl i , 
I gdyby nie Szustowa Koniak, to w po- ") Patri broswr~ pt .• Stan nbeeny szpitalni· wodo tfOl'flCZki połogewej zostanie na 

. . . . . [ł~wi~ ctwa w Lodzi", opl·acowaua. przez d· r!' H. Trcnk· kile tygodni zamknięty, to i ta "skroin-
Podróży, niezawodnie, wzięłiby_JCb d1ab.U. . ••· . na _pomoc u~qug!L!OO j~e. 

"j O~olo 1,600 iaon6w t·ooiljiie. - to _ j. -' 
1iOO tys. aoo .&gonów a: er~ 



2. 

~a~troje ~rzeuw~~orGze. 
-oo-

Ferje wielkanocne v•szystkle partie 
poświęciły przykotowanio::· do l<ampa
njl przedwyborczej, katda z nich mobili
zowała swe siły, staręła się wystąpić w 
jaknailepszem św etle nie tylko przed 
swymi zwolennikami, ale co ważmeisze, 
- przed obozami wrogimi. 

Trzeba przyznać" że miały zadanie 
niełatwe, zwlaszcza partje opozycyjne, 
zmuszone walczyć z warunkami surowe1 
cenzury, uwijały s !ę j&k r iskorze w mu. 
Je. Ale opozycja rosyjska, wychowana 
w .wyjątfrowych• warunlrnch, - wszyst
ko potrafi i wszystko wytrzyma. 

Trzecie~o kwietnia ~t. st., odbyło 
5ię zebranie grupy bezparty; lych postę· 
powców, która przystąpiła do prac 
przygotow ~ ·~1czych. 

Uchwalo'1o wejśt podczas wybo
rów w blok ze wszystkiemi partjami o
pozycyjner~::, w zależności od warunków 
mie1scowy'-:: .. 

Wspomniana ~rupa może być ied. 
nocześnie uważaną za bardzo młodą i 
za przestarzałą. Teraz już liczy ona set
ki członków, a jest nadzieja, że do 
chwili wyborów rozrośnie się znacznie. 
Wiemy wszak z doświadczema, że cięż
ka reakcja jest najpoteiniejszym czynni· 
kiem ewolucji, to zaś, te trzecia Duma 
wywołała powszechne niezadowolenie i 
rozgoryczenie - jest faktem niezaprze
czonym; dla tego też można twier
dzić z całą pewnołci21t że na pier• 
wszą pobóakę postepowc6\'., odezwą się 
11awet z obozów przeciwnych zwolen• 
mcy, 

Zaczęli się krz4tat i kadeci. 
PaFtja ta, jako nl!ljstarsza, stąpa juz 

pewniejszym krokiem po wydeptanej 
ścieżce. 

Pierwsze zabiegi kadetów polegają 
na wysyłaniu oddziałom prowincjonał· 
nym wypracowanych instrukcji dla prac 
przedwyborczych. Kadeci pójdą naogół 
ręka w rękę z postępowcami bezpartyj• 
nymi. 

jeszcze szerzej zakreśliła sobie 
program wyborczy .grupa pracy•. 

Ostatnio miała się odbyć w Peter
sburgu konferencja celem ustalenia ogół· 
nych za~ad walki przedwyborczej I sfor~ 
mułowania odnośnej platformy. 

• Grupa pracy~, jak wiadomo, naj
bardziej ucierpiała na zmianie ~ rawa 
wyborczego do Dumy państwowej, po
nieważ na jcięższe ograniczenia dotyczą 
włościan, wobec czego po wejściu w 
życie prawa z d. 3 czerwca, pierwiastek 
włościański prawie zupełnie zniknął z 
trzeciej Dumy, jakkolwiek w pierwszych 
Dumach zarówno liczebnie i jakościowo 
tajmował stanowi<~ko czołowe. 

Obecnie-kiedy trzecia Duma w ciągu 
piecioletniego · swego istniema nic nie 
zdziałała dla włościan (z wy11&tkiem 
.-:hyba prawa z d. 9 listopada) - jasnem 
:lest, że włościanie ma,ą c ś do omówie• 
1lUa w 4 Dumie. 

Dlatego też „grupa pracy• dołoży 
11.1apewne wszelkich sił i środków, abv 
'-'·lłościanie, którzy wejdą w skład 4 
()l\umy, świadomie poprowadzili swą 
'6\ktykę. 

Patdziern ikowcy prowadzą swą akcję 
pmiedwyborczą cicho i w głębokiej ta
je~l'Jnicy. 

Znacznie śmielsi są prawicowcy, 

Na odbytym w dniu 28 marca 
teblraniu monarchistów uchwalono po
prowadzić atak przedwyborczy, polega. 
jący na tern, aby połowę swego czasu 
i en11~rgji poświęcać rozpędnniu wszelki· 
mi s,~osobami zebrań przedwyborczych 
opo~:.vcji wogóle, w szczególności zaś -
patdtriernikowców. 

W stosunku do nacjonalistów mo• 
narch :lści nzbrajaj11 się w ostrożność, a 
nawet w pewnych wypadkach mają ich 
popieri!lć. Ale na wypadek, gdyby na• 
c:jonaliltki weszli w blok z październi· 
kowcam1i, - prawica przy pierwszych o-
1nakach\ niebezpieczeństwa przedsięweź
mie krQ~i ku rozproszeniu i zniweczeniu 
bloku. 

• • • 
T, 
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~~rawa ~~rzeuaż~ na KrBilJt 
-A-

Sorawa kredytu w sto w. posiada dwa 
fronty: moralny 1 materjalny. Wynika 
z tego, że jakkolwiek będziemy tłóma 
czyli przyczyny i col<0lw1ek powiemy o 
nieszr":t:śłiW'/Ch !'f<utkarh kredytowania 
jedne 1 drup:ie dad:ą ,, ~ zawsze sprowa: 
dzlć do dwó-:h tych samych mianowni
ków: do przyczyn i skutków, bądź mo
ralnej, L>ądź materjalne1 natury. 

Na całym świecie ludzie lekkomyśl· 
ni chętnie ży1ą na kredyt, tembardziej u 
nas; gdzie winę wszelkich niepowodzeń 
zrzuca s11: 7. przedziwną łatwością na 
<.?pat~zn0ść Boską, na życit>, na przyja
ciół 1 wrogów, na łudzi blłższych i dal
szych, . na okoliczności, przeznaczenie, 
wreszcie na cały świalł byle siebie od 
odpowiedzialności uchylić - tak pisze 
.społem·. 

Zetkniecie się ze sprawnml tak real
nej natury, jak: handel, kasowość, bi· 
lans musi z czasem wyrobić u członków 
zarządu poczucie odpowiedzialności oso
bistej, w miarę wzrastające~o poczucia 
ich odpowiedzialności kupieckie;, wobe1: 
interesów zrzeszania; nauczy przytem i 
samych członków spółek tej najelemen· 
tarniejszej podstawy dobrobytu, pole:?1J· 
gającej na normowaniu swoich wydc1„ 
ków podług dochodów. 

Dziwić się zaiste nalety, że koo
peratyzm, I, tórego zasadą w stosunku 
do jedno;;tlci stowarzyszonej jest: 

1) Uwolnić ją z :raieżności piew 
nieżnej od pośrednika handlowego; 

2) od upadlającego jarzma długu; 
3) od demeralizującego wpływu 

życia nad stan; 
4) wyrobić w robotniku, ostabio

biony wskutek przeciwnych ol<0liczno
ści, i11stynkt samopomocy; 

S) wyzwolić go z przemocy kapl
tatn prywatnego; - dziwić się należy, 
że ten sam kooperatyzm na całym świe· 
cie nie umiał dotąd obstać niezłomnie 
przy zasadzie pierwszych pionierów z 
Rochdale, l~tórzy sprzedaźy na kredyt nie 
uzna wah. 

I znowu nasuwa się mimowoli PY• 
tanie~ poco było uciekać od sklepikarza, 
poco było rzucać się w objęcia wspót
dzielczoścl. jeżeli zdrowych warunków 
bez których ona wyzwolić nas nie może 
przyjąć nie chcemy? ' 

Stowarzyszenie spożywcze aby sta~ 
się dźw;gnlą 1ednostki zarobkującei, mu
si wpierw zatracić wszystkie ujemne ce· 
chy prywatnego kramilcu, zapomnieć o 
jego metodach, nie kierować się tymi 
samymi pozonuni współczucia, co han
dlarz prywtttny, w chwili, gdy 1ego kii· 
jent znajduje ~1ę w przemija1ących kło
potach pieniętnych. 

A teraz pytamy jaka jest rótnlca 
pieniężna miedzy zadłuteniem się w pry
watnem sklepiku, a w stowarzyszeniu 
spożywczem? 

Nasze:n zdaniem, żadna. l tu i. tam 
ta sama zaletnośł, to samo pozbycie sie 
osobistej swobody i materjałnej beztros 
ki, to samo oddanie siebie w niewolę 
druitim. 

Jest nawet gorzej, bo jut sam fakt, 
że grupa ludzi założyła stowarzyszenie 
spożywcze, dowodzi, że ci lud;ie, poru
szeni jakimś silnym, zbiorowym odru
chem, dźwignęli sie gromadnie dla O· 
brony własnego interesu, któremu pry
watny handel zagraża, że zapragnęli 
stworzyć nową formę ekonomicznej o
brony, wyzwać na rękę dawny ekono· 
miczny porządek, którego dobrodzie1-
stw?., dla ogólne1 masy spożywców, sta
Ją sit,; coraz bardz1e1 wątpliwe. 

Współdzielczość to lekarstwo prze· 
ciw truciźnie prywatnego handlu - i 
jego demoralizującym metodom. Ale 
lekarstwo musi siE: różnić smakiem od 
trucizny, musi się rótnić od niej swym 
składem chemicznym, aby uzdrowić za
grożony organizm. 

Sklep spółdzielczy, kredytujący 
członkom - to instytuqa chybiająca 
celu na całej linji-a w pierwszym rz~
dzie win11a cieżkiego wykroczenia prze· 
ciw szuęścm, dobrobytowi, godnoś
ci i swoboclz1e pojedyńc:z.ych czi 01 .... 

l\ÓW. 

To banl~ructwo idei 1mółdzialczeil
i na to l>ankructwo my sami ją nara
żamy . 

Sklep spółdzielczy, zachowuf ący 
przywary prywatnego handlu, - pobłaża· 
~ łllAl Ułlbościom_ _natury udlkiej.. 

które kooperatyzm powotany 
nąć - to nonsens wierutny i 
ironjaJ 

jest usu- nit instytuty, mają słutyć oświacie lu. 
wstydliwa dowej, dostarczając nauczycieli do _nit• 

Jeżeli sklep stowarzyszenia nie 
wdraża członków w porządek, w licze
nie się z dochodem w chwili rozchodo
wania, nie uczy ich najprostszej w ra
chunkowości w życiu, nie ułatwia moż
ności oszczedzania, nie wyzwala z jarz· 
ma długu, - takie stowarzyszenie mija 
się z podstawowem zadaniem koopera
tyzmu, albowiem nie wychowuje jednost
l{i luazkiej, w celach samopom,)cy i oso
bist~go wyzwolenia• 

Gdyby każdy z członków stowarzy· 
szenia spółki spożywcze i, fozumiał choć 
w części, do jak odradzadzającej siebie 
i społeczeństwo roboty przykłada rekt:
na pierwszem miejscu ustawy zamieścił
by paragraf, zabraniający kredytowania 
w sklepie. 

Przypatrzmy sie, czem taki paragraf, 
ściśle przestrzegany, może byt w skul• 
kach dla ł'ażdego poszczególnego człon
ka. -

Zaprowadza odrazu konieczność ła
du w bilansie 1ego dochodów i wydal
l<ów. -

Chroni od ulegania pokusie lrnpo· 
\\ania wówczas. gdy w kasie jego pry• 
watneJ świecą µustl<i. 

Czyni zadłużanie się niemotłiwem. 
Obowiązek kupowania za gotówke, 

stawiając stowarzyszenie w pomyślnych 
finansowych warunkach, wpływa J-0 n::i 
wyższą dywidende każdego z członkó·~·. 
2-o na możność sprowadzania towaró;t 
w większych ilościach, a wiec z pier~ • 
szej ręki, co w rezultacie zapew11iłl 
członkom hygieniczniejsze, tańsze i lep· 
sze warunki spożycia. 

A jetell z drugie} stro::iy weźmiemy 
pod uwagę, i.e dług równa się conai• 
mniej nałogowi pijaństwa, że się brnie 
w długi z tą samą zawrotną i zrozpa· 
czoną łatwością, z jal<il si4 ulega coraz 
cięższemu zalkoholizowaoiu; że }edno 
i drugie to prostopadła pochyłość, po 
której, jeżeli raz sie zaczniemy staczać, 
to stoczymy się na samo dno nędzy, 
upadku i spodlenia, jeżeli uświadomimy 
sobie, że Jak wódka tak l dług osłabia 
'Nolę, odporność, energię, moźnaść od
wrolu, zabija energię, godność, a zara
zem duchową i zewm:trin'l swobodę 
czlowlel<a. - to będziemy patrzyli na 
stowarzyszenia spożywcze, które :;kaso 
wały u siebie kredyt, z. tem samem po
S1'auowaniem, i Jakiem odnosimy s1e do 
ratunkowej misji Towarzystwa tueiwo· 
Scl - pisze .Społem• • 

Spełniwszy te zadania, kooperatyzm 
daje zaledwie drobny dowód swej wyso
kiej zdolności wychowawczej. 

lnstyiuty nauczycielskie. --
Złotony izbie państwowej przez 

148 posłów wniosek ustawodawczy o 
reformie instytutów nauczycielskich pro
ponu1 e przedłużyć kurs tych instytutów 
do 4- lat, czwarty zaś kurs podzielić na 
wydział}: literacko•bistoryczny, fizyko
matematyczny i przyrodniczy. 

Nadto wnioskodawcy iądają polep
szenia wykładów psychologji, logiki i 
historji pedagogiki. wprowadzenia do 
programu kursów prawoznawstwa i hy
gieny, oraz 1ednego z języków nowotyt
n}ch. 

Wychowańcy instytutów nauczyciel
skich powinni mieć prawo wstępu do 
uniwersytetów i wyższych zakładów 
naukowych; do instytutów zaś przyimo· 
wane byc wurny osoby obojeJ płci, któ
re odbyły JUŻ dwuletnią pral{tyke 
naucl.yc1ełsl•ą w szkołach początkowych 
1 nadlo do.1.yły osobny egzamin poarug 
spec1alne~o programu. 

We wniosku :zaznaczono, że od łat 
30-tu wcale nie tworzono nowych insty
tutów nauczycielskich, tak, iż personel 
nauczycielski w wyższych szkołach po• 
czątkowych (np. w szkołach miejskich) 
pozostawia bardzo duto do życzenia, 1 

wiekszość naucz}ci&lr nie posiada nale· 
żyleflO wyl~sztakenia. Ze względu na 
konh!cznosć rozwoJu oświaty ludowej w 
państwie, reforma instytutów nauczyciel
~!\ich SliiJi;! :>ię nieodzowną, 

jednocześnie -45 posłów złotyło 
izbie pańMwowei wniosek e polepsze
niu statll) materialnego seminarj6w nau· 
czycielskich w całem państwie, gdyż se· 
PJ.ioarja te w wi~m J1;;,;i~e stopniu, 

szych szl,ół pocz11tkowych. 

Z Finlandji. 

Stosownie do dezyderału, wyn!> 
nego przez Dumę, generał-gubernator 
finlandzld opracował projekt wprowa. 
dzenia j~zyka rosyjsk'.'!~O do Instytucji 
rządowych ·;1 Finlandji. 

Senat :.ie wni )sł do projektu żad· 
nych zmian zasadniczych. Projekt prze· 
słano do i>ebrsburgJ. 

Projekt ten ma był wydany w ~ 
dze administracyjnej. Za 7 lat zgodnie 
z projektem język rosyf skf bedzle wprcr 
wadzony do senatu, instytucji central
nych i gubernjalnych, kolejowych I p<>a· 
towych. 

Do tego czasu od ~dołków 
władze wyższe zatądają beywarunkowej 
umiejętności Języka rosyjskiego:-dopó· 
ki brak będzie kandydatów, znających 
język rosyjski wakanse będą obsadzane -
przez pełnią~ych czasowo obowhłtki. 

Wydanie nowego prawa spodziewa· 
ne jest w lecie lub na jesieni. • 

Sledztwo rządowa w sprawie 
zaji~ w kopaaadach. 

P e t e r s b o r g, 20 kwietnia. 
(Komunikat urzędowy). 

Ostatnie wypadki w okręgn Leńskich 
kopalni złota, wywołują koniecznośt 
przeprowadzenia na miejscu drobiazgo„ 
wego śledztwa wszechstronnego wszyst„ 
kich ol<oliczności, które pt.>drzedziły bez· 
robocie. jak również warunków, śród 
i<tórych bezrobocie przebiegało, następ· 
nie odbyto sie stłumienie ruchu siłą 
zbro1nq. 

Pomienione śledztwo bedzie doko.. 
nane osobiście przez generał-guberna„ 
tora irkuckiego, łowczego Kniaziewa, 
który od1echał z Petersburga i uda się 
z Irkucka do kopalni Leńskich -- skoro 
tylko bedzie to możliwe przy stanie ko· 
munikacji. 

Do pomocy z mlnisterjum handlu f 
przemysłu delegowano członka komj,. 
tetu naukowego górniczego inż. Mittin
slciego. 

I r k u c k, 20 kwietnia. W ko
palniach! Skalnej, Andrelewskiej i Wa-:. 
slliewsldei Tow. Leńskiego stanęło do 
robety 245 ludzi. W pozostałych be' 
zmiany. 

Liczba zabitych robotników, wraz 
ze zmarłymi wskutek ran, dochodzi 
do tso. 

jeszcze w wigiljt; katastrofy robot
nicy zgadzali się na przerwanie strajku 
pod warunkiem pow!ększenia płacy za. 
robkowej, co jednak przedstawiciel To
wartystwa, Sołodiłow, stanowczo o~ 
rzucił. 

B~m~ar~owani~ ~ar~an~~ó1. 

Bombardowanie Dardanołli przeż 
flotę włoską zostało przerwane. 
jak sle okazu1e, w akcji tel nie brała 
udziału cała flota lecz tylko cztery pallM 
cernil<i, torpedowce i kontrtorpedowce. 
Była to tylko demonstracja. a nie próbą 
forsowania cieśniny. 

Widocznie Włochom chodziło o zmu. 
szenie mocarstw do energiczniejszej in• 
terwencji pokojowej. 

Zamknięci~ Dardanełli wyrządza 
wielkie straty handlowi europejskiemu. 
Spodziewany jest protest przeciwko po
stępowaniu Włoch ze strony Austrji I An• 
gl1i. i,achowanie sie Rosji, która - jak 
sądzą - była poinformowdna o zamia
racb Włoch, nie jest wiadome. 

Wbrew przyµuszc?:eniom, handel ro-. 
syjski nie poniesie dużych szkód, wsku· 
tek zamknięcia Dardanelli. Zboże zos-tac 
ło już wywieźione, a Rosja opanuje r'f. 
nek Blłzkiego Wschodu w handlu mąkra, 
cukrem i towarami . manufakturowymi 



\P/obec hraku :wnkurencji Francji, Austrji 
! A11i!l1i. 

Włosi zajm11 niektóre wyspy Archi
pelagu, w celu urządzenia podstawy dla 
1wej floty wojennej. 

Z kolei warsz. -wf edeńskiej. 
Od czasu gdy kolej warsz.-wiecL 

wykupiona została przez skarb, dyrek• 
cja sąsiednich kolei państwowych ll?
atrjackich w Galicji, pozostająca w st.;1-
łych stosunkach z kolQi11 wiedeńska, 
prowadzi korespondencj4 w języku nie
llHeckim. 

Wczot.ai zraa wre~ na ~ 
lołel wal'S".;;.-wied. wydel~gowana z ra· 
mienia skarbu komisja odbiorcza, l<tóra 
ma oglądał, wykonane przez dawny za
rząd kole-I mbołf, ~ące w wk11 I za
mierzone. 

Przew. -~fcqcym komisji Jest rz. r. 
st. Dą1>ro-..·c:ki, biorący w nłej udział: 
naczelnik oołei nadwijJańskich, inż. He· 
sket, inspektor ministerium komunikacji, 
Kuczok, dyrektor kolei warsz.-wied. 
Pauker, pomocnik jego, Frant,, naczel· 
nik ruchu i kontroler główny, iozow. 
Komisja wyjetdia na 3 doi. 

Zanecą4 •Idy, te dawny zamtd 
kolet warszawsko-wiedeńskiej nigdy nie 
urządzał zjetdtanfa na linję w dni świą· 
teczne, chyba w wypadbcla uiecitrpią
ącb zwłoki, 

Wiadnmnści ogólne, - I 

O &zkołw pocZ11tkowe11 Pod
czas p1'tkowycb rozpraw w radzie pań
snra nad art. 9-ym projektu ustawy o 
nkoładl początkowych większą dysku-
1j41 wywołała uwaga do tego artykułu, 
orzekająca, ił w miejscowościach z lud
nością obcoplemienn• w szkołar.h po
czątkowych .dozwala s\ę także nauka 
1~yka krajowego•. 

W miejsce tej wyratneJ uwagi p. 
Stmlnskłj proponował ogólnikowe orze
czenie, ie co do wykładu jc:zyków kra
jowych zachowują si• dla szkół poaąt
kowych .obecnie obowiązuj4ce przepi„ 
sy•, 

Po gonsCych pnem6wlenfach posła 
p. Szebekiego i posła nadbałtyckiego, bar. 
D llingshaustna w obronie praw języ
ków krajowych prawica zredagowała 
poprawk• w tym duchu, że .działające 
ebecnte postanowienia o wykładzie 1e-
1yków miejscowych w szkołach począt
kowycb w okręgach: warszawskim, rys-
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kin', wileńskim i ki1owskim i kaukaskim, 
pozostają w mocy•. 

Rada !)aństwa uchwaliła uwagę do 
art. 9 w rowyższym duchu. jest to 
watne dla nas z tego \•.izgl~du, że w 
szkołach ~czątkowych Królestwa o· 
hecne przer;isy o nauce ;~zyka polskie-
go nie ulegną zmianie 11a gorsze. 

O Prawa spa"' '''owe l:o· 
biet. Podkorri1s;a rady pa-ństwa, 
pracowuiąca nowtórnie r0 odr7.t:·~~· - · . 
przez radę projekt zró1rmania rrc. 
spadkowych kobiet z rnężczyrn.:tm , 
wprowadziła szereg tak ważnych zmian, 
że projel\t pierwotny zmiemł $ię tf~!io 
na rozszerzenie praw sra<'l<owych Iw· 
1'i.et. 

O Prawa wy~oroze KO• 
blet. Minłsterjum s. rawiedliwości zło
tyło do Rady ministrów obszerny me• 
morjał przeciwko wnioskowi prawodaw
czemu 4:0 posłów o nadaniu kobietom 
praw wyborczycn; z tą opinją zgodziło 
się również ministerjum spraw wewn~trz
nych. -

O PPawa :tyd6w. MlniS1er 
~wiaty wyjaśnił okólf!ildem, że żydzi, 
którzy ukończyli kurs średnich zaltła
dów naukowych i otrzymali patenty, 
mają prawo bez ograniczeń procento
wych zdawać egzaminy, o ile chcą po~ 
prawić sobie stopnie na ratencie. 

Ze świata. 

O VW Dań•t ie boja~nl Bo
*ej. Znany malarz c~rlióski Fahren
dorf oraz profesor szkó~· niemieckich 
Oersdorf [ resztowani zcz·~ali za depra
wowanie i czyny niernordne względem 
małoletnich. 

O o~JY t p operetki. W 
Paryt.u na1mu•11ll~J:>LY .1G staJt: uowy 
typ operetki t. zw. .Rt:vue•, w której 
aaie sit: przegląd wszelluch spraw bfo· 
iących. ubranych w dobrze podaną se
tyn; przy ilu~trnc 1 i muzyczne]. 

O Handlarze dziewcząt,. 
Z Rotterdamu donoszą: Pracu1ący wśród 
wychodiców polskich, przybywających 
do . portu tutejszego, ks. Nazurows1.<:. 
zdemaskował całą bandę handlarzy 
dziewczctami, a wśród złoczyńców tych 
osławionego Michała P1Pkusa. zyd.a z 
Warszawy. 

Z Cesarstwa. 

6. Wrzenie wir6d studen
tów. Wśród studentów H:slytulu psy
choneuro1ogicznego w 1-'etersburiu, jak 

=================================--~~---~ .............. =-"'"-· 

donosi „ Wiecz. Wr.", pa11u1e ogromne 
wzburzenie, ponieważ minister oświaty 
odmówit s111dentom odroczenia w r- b. 
powinności wojskowei. 

6. Rewizja u „Łże-Bo go. 
rodic;r". Policja do1<011ała w tych 
dniach pc1 Petersburgiem rewizji u Da
r ji Smirnr.···~j - 11Łże-Bogorodicy• i 
zdobyła cen-c rzeczowe 1Joszlaki. Sedzla 
śledczy opieczetował kie1;,..11, ozdobiony 
koroną z napisem: .Daria", "Matce sło
wa•. t'róc"! tego ooi~<:z~towano kilka 
egzemplarzy zakleć i przysiąg, 11.tóre od· 
bierano od zwolenniitów .Łt:e-Bogoro·· 
dicy•. 

D.. Najbliż:sze zaćmienie 
słońca. Petersburskie obserwator
jum astronomiczne otrzymało wiadf>
mość o na 1bliższem zaćmieniu stońc1, 
które nastąpi we wrześniu 1914 r. i tym 
razem bedzie całkowite. prawdopodob
nie również i w Rosji bedzie widziane. 
Będzie ono podobno lx:rdzo ciekawe 
nietylko dla astronomów, lecz i pubłig. 
no.Id. 

Z U TWY I RUSI. 
-- -- ==-==== 

X SmiePć posła, Zmarł po
seł do Dumy z gub. woły1iskie · , Kłopo
tow1cz, który piastował rów 111d urząd 
pn:zesa zaslawsldego powiatowego za
rządu ziemsłm:go. 

X Za nale2e~z ie do „Sztun
dy••. Włościanin AfanasiJ Sl<rypunow 
został pociągnięty do nJpowiedzialno
śd za szerzenie sztundy śród staroobrzę
dowców wsi Skryplic w pow. bobruj
~kim. tudziei: za założMie osobnej pa
rafji sztundystów, obejmującej dwie wsie 
przedtem siaroourtedowców: Skrypłice i 
Podla::;zczenki. 

Vłiadomości krajowe. 
+ ti.i.ursy dla nauczyc;leH 

w warazawie. Minister o/,;w1aty 
udzielił pozwo1erna na urz.ąd7J.!nie . w 
czerwcu 1 lipcu w Warszawłe '1uusów 
powtórnych dla nau~zyc1di szljł śred
nich. 

+ Bezrobocie w 7.lawier
ciu. W fabryce Tow. akc. "Zawiercie" 
wskutek u.aiśc1a robotników ''tkalni z dr. 
Paltenem, za~trajkowało 2 ~ysiące robo
tników. Przędzalnia i tkalnia wobec te
go stanęły. Aresdowano. 15 robotni
ków. Ądministracja ogfo.siła jako ter
min preldazy!AY powrotu do pracy po-

niedzialek i zagrozi1a w • azie przeciw• 
nym zamkniE:ciem fabryki.. 

+ Sprawa „•.Iur i era La• 
belsk iego". Były redakt0r "l<ur„ 
Lub." p. F. Jankowski i sekretarz re• 
dakcji p. Zygmunt jabJtt>ński pocią,mic:ci 
są do odpowiedzialntaści .'ł,dnr.,;~j na 
dzień 29 kwietnia w sp rawie 'f'tt"Wc..:onet 
przez inspektora pod'B.tkowego Szawre~' 
z §§ 13 i 1039 kod. l!.ameą;o. 

+ Dziecko -· mat~1ą. Przett 
kilku dniami przywfrmiono do szµitala 
Sw. Trójcy w Płoc~lfl dziewczynkę w 14 . 
roku tyci• dla todbiyrcia połogu. Por6ó 
był bardzo ciężki., mu:iano dolwnać 
operacji. Dziewc:1lynka i jej dziecit 
obecnie mają sit: d1obrte. 

-·-
„Dzień · kwiatka.''· 

:(Art. nadesłany). 
.D z i ł iii le: VI i a t k a• prtY• 

brał wreszcie \'1yratniejs~ rysy. Twarz , 
jego poważna i ssanowcza, świadcząca o 
silnej wierze w zwycięstwo. Organiza„ 
cja. która polderować ma akc1ą całą w 
celu z e b ra n i a p i e r w s z: e
g o f u n d u s z u n a w y b u• 
dowanle uzdrowiska 
d l a s u. r: h o t n i k ó w, skoń
czona. 

Panlr! dzielnicowe znajdują się jut 
na po.itetunkach, gotowe do pracy, lrnt„ 
da w ·swojej dzielnicy. Pole pracy O• , 
grommt:. 

(Sr• niem serca półmilionowej pra
wie Łodzi. która zawsze stawała do a- · 
peł'u, lie l<roć ją wzywano do pracy spo· 
łe1.<.nc1 i kulturalnej d r o g ą . ::; a~~ 
n7J o p o m o c y. Tą drogą Łódz; 1uł 
1.ue1eden pi~kny wzniosła pomni!<, 

Siewcy w osobach lekarzy rozrztt• ' 
cają właśnie obfite ziarno na glebie serc > 
Łodzian w niediczonych prawie odczy-

1 tach, opisując nam okropne zniszczenie,; 
jakie powodują wśród nas suchoty i wy• 
kazu · ąc nieświadomym rzeczy ori:ż do 
:twyd~skieJ z niemi wałl{i. Zrozumienie 
wainoki podjetej sprawy "coraz 2łębsze 
w sercacą zapuszcza korzenie. 

Wiara w samopomoc tężeje. Tylko 
jeszcz~ awa ty~odme czasu do prac µrzy~ 
gotowawczycn. 

W j e d e n d z i e ń wypadnie ze
brać plon, o którym marzymy, plon, o 
l\lóry w iormie ofiar .Dzień kw1atl<a• 
w~ystkich obywateli miasta naszego 
prost i l>łagC:t. 

Czy nas nie sootk!' 
z a w ó d b o l e s n y? D a j c i e 
n a m o d p o w i e d ż, b o h a
t er lt i 1 bohaterowie 
p i e r w s :i; e g o .D n i a le w i a t„ 

w drugi papier1 i obwią,zano je rótową wstą· 

teczką 
Nie, nie Chefł - odpowiedział Tom. -

Zjedz ty sam! 
Ja i uż nie mogę -- westchnal Henry~ 

czek. 

Wielki człowiek. 
- Gwałt/u retyl - mruknął zduvniony 

Henryczek, grdyż Tom, płacąc, polożyl duży 
srebrny pieni11tdz i nie wydano mu wcalt>; reszty. 

Wyszli, Henryczek mósł p a~:r, kę. 

Obaj ku1zynkow1e doszli do Hy de P o. rk u 
i położyli aię na trawie. Tom zachęcał Hen· 
ryczka, żeby zaczął za1adać swój p.'rezent uro
dzinowy. 

Ale możesz przecie - zachęcał go 
Tom. - Zmogłeś ok.olo pięądziesię~iu. 2 pew 
no ~c i ą dasz rad~ pi~ćdzies1ątemu pierwszemu. 

- To w takim razie będziesz wielkim 
pi!arzem - rzekł Tom. Gdybym byl tobą, po
ąłalbym telegram do Tennisona, ostrzegając 
(!O, żeby się miał na baczności. O, tu jest stac· 
j f\ telegraficzna. Pójdll 

I Tom na prawdę wszedł w jakieś drzwi. 
Ale pokazało sie, że to drzwi wielkie1 i wspa
niate1 cukierni~ Henryczik wszed! za. nim nie· 
lmiało. 

- Proeze o funt marrons glaces - zażą
dał Tom. 

- Co to takiego? - szepnął Henryczek 
do ucha Tomewi. 

- :Skosztuj - rzekł Tom, śmiało biorac 
kasztana z wagi, na której funt odwatono. 

- To podobne do kasztanów. - Hen
ryczek rozpuszczał w ustach wyborny przys~ 
mak - Al• jeszoze lepsze. 

- Tak. to podobne do kasztanów, praw
dal - odpowiedział Tom. 

Ułożono kasztany esma1:aae w pięknem 
pudełku; pudołk.o ~~te .. w jodeu p3p1er, 

- A~e czy mi to tylko czasem nie zasz
kodz·? - iz:apytał chłopak lękliwie. 

- Cży nie szkodzif S~dzę, że nie. To 
bardzo diobre dla zdrowia, nie tak, jak inne 
słodycze. Doktorzy często da1ae to pacjentom, 
gdy już )przychodzą do zd1 OVl!la. A takie bar
dzo to 011.'.>bry środek przeciw rmorskiej chorobie, 

He11ryczek tedy otworzył pudełko i zaczął 
~ię racu~yć. Połowa zawartośoi znikla w ciągu 
dwudz~estu minu~. a To.m zjadl tyłko dwa 
kasztany. 

....,. Przepyszne! - westchnął Henryczek -
mógłłi1ym to jeść przez cały dzień! 

i.:.adne dziewczątr:o ośmnastoletnie przesz
ło obok nich. 

Ładne stwO'rzonkol - zauważył Tom. 
- Co mówis1.? 
- Tamto stworzonko tarni - odpowie·· 

dzinł 'Toiri, lokeie,m wskazu i ąc panienkę . 
- Ach takf- mruknął Henryczek. I zno

n8iehylił się nad: kasztananami. Stopniowo, te
rtAz już coraz powolniej z ni k a ly; IJOZosta r jeden 

- Zjedz tot - zapraszał Toma. 

Henryk przylożyl do ust ostatniego kasz• 
tana, ale cofnął go natychmiast. 

- Nie - rzekł. - Ja ci powiem, co zr<>
bię: wlożQ go do pudełka i schowam n~ 

potem. 
- I będziesz eię nosił z tern pudelkiem. 

dla jednego kasztana? 
- To dobrze, w;ożę go do kieszeni. 
I ostrożnie włożył k.asztan·a obók. zegarlta 

d<ł kieszeni kamizelki, 
- TratiRZ sam do domu, prawda? -

rzekł Tom. - Właśnie mi si~ przypomnialfl 
że mam waźny interes. •• 

ROZDZIAŁ VI. 

K a t a s t r o f a. 

Szcięście prawdziwe, że na obiad była 

zimna i1aranina. System oszczędności wyma• 
gał tego„ by wykwintny budyń urodzinowy 
równoważyła. skromna baranina. 

Henryczek i tak z trudem zabierał ilię do 
obi!~ du. Z1adt odrobinę chudego mięsa, posku· 
bał 1rochę kart0fli, resztę scisnął 1ak mógł na 
brzegu talerzi:A i nieznacznie położJł nóż i vi• 
del ee. 

(C. d. n.) .,. 
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ka•, którzyści1;\ w r. z. z świętym za
pałem stanęli d'l' walki z nędzą i pło
miennemi słowy wzywali do ofiar. Wam 
i Waszej pracy p1ełnej poświęcenia Łódź 
w r. z. palmę pra::vznala. 

Wam też terai.~ jeszcze błogosławią 
btedni,-Wam, co~cie r a rn i e przy 
ramieniu bez róznicy 
w i a r y i n ·Il r o d o w o ś c i, 
s t a n u i j ę r y k a wytrwali w 
z g o d n e j p r a c y na zaimo
wanych posterunkaat1, - Wam, nadob. 
ne panie i dziewice, 1 Waszym towa· 
riyszom, pod osłoni\ których czułyście 
się bezpiecznem1. 

W roku bieżącym jednak dot11d od 
powiedzi czynem na wośbę naszą nie 
daliście. O d W a ~l j e d y n i e 
z a 1 e ż y c z y 8 d z i e ń m a
j a r. 1912 z głosl'ti promien
ne mi zapisze siewkro· 
n i c e n a s z e g <li m i a s t a. 
Najlepszy wódz wroga rnle pokona bez 
przejętego świętym zapah'm i gotowoś· 
etą do walki żołnierza. 

Trzynastolecie monopolu wódczanego 
w Kr. Polakiem (1898 - 1910) poaał 
or. Stanisław Skalski. Str. 17, odbitka 
z nr. 4 .Zdrowia• z r. 1912. 

„Słownik wyrazow i wyrażeń han
dlowych'" - ułożył A. J. W1ś111ako~ski. 
Str. ~09. Cena 60 le. 

Handel i przemysł powstały i roz
wijały się u nas przy pośrednictwie 1:: 
dów ościennych i wogóle stusuollóW z 
zagranicą, to też przyjęliśmy ~w tej dzi ~
dzinie bitrd1:0 wiele wyrazów a nawet 
wyrażeń obcych. 

Nie idzie jednak zatem, atebyśmy 
sie stale posiłkować mieli temi nalęcia• 
wśc1ąm~ przeciwnie, pn· -·•nniśmy siQ 
starać zastąpić je ::;wo;~!demi - i to 
właśnie ma na celu .stownik hanctło 
wy"', obok wy Jaśnień właściwego zna
czenia każdego wyrazu, daje skróty wy
razów łub specjalnych wyrateń. 

Pożyteczne wydawnictwo .Słowrl 
ka• wyszło nakładem M. Arcla w War· 
szawie. 

W z· r o k n a s z ,,~ j t.. o dz f, 
skierowany obecnie w 
stronę młodz\i, któr.a KRONIKA. 
w r o k u z e s z ł ~f m t a k 
~ h I u b n i e s i e w .V w i ą z a• 
l a z p o d j , t e j H p r a w y, 
ale tet w s t r 0 n , t tt j m ł o- =i (s) Przeciw .Zaraniu•. 
d z 1, która ' w r 0 I< u b I e ż ą- Wczoraj we wszystkich kościołach m1ej
c y m nie tylko ma w y n e ł n i ć scowych podczas naboi.eństwa odczytano 
s z c z e r b y tymczasem , powstałe, znany czytelnikom naszego .Kurjera• 
lecz d 0 1 t a r c z y ć p o \ d w ó j- zakaz warszawskiej Rzymska.Katolickiej 
n e j I 1 c z b y w s p ó ,t p r a- Arcybiskupiej Kurji Metropolitarnej czy· 

· e o w n i k ó w, z powodu, 1~ powo- tania i rozpowszechniania pisma ludo
dzenie i rezultat aodatni zalezne są od wego .zaranie•• 
podwó1ne1 liczby zbierających ofia\f~. Od Dziś w redakrjł naszej zjawiło $ie 
Was, młodzi, tysiące suchotnikóv.v >SpO· kilka osób, pytaj11c sie gdzieby mogli 
dziewają si~ pomocy. otrzymać pomienione pismo. 

jasnem jest zatem, że ogłoszenie 
M ł o d z I e t Y Ł ó d z k ~' 1 zakazu z ambon kościelnych cześciowo 

O b o k P 0 m n i k a z n a P 11• osiąga wprost przeciwny zamierzonemu 
s e m r o k 1911, w z n I e ś s <>· skutek. 

· b I e o b e c n i e P 0 m n I k' Pragnących zapoznać sie z kierun-
d r u g I ' n a P i 1 e m r 0 k klem 

9
Zaraniaa, który nie przedstawia 

1012. ,iuż nie tylko nic .masońskiego•, lecz 
Wróg. z którym stoczyć macie wal- ntawet antireligijnego, infonnujemy, iż 

l«:, tak jest straszny i polt:tny, te tylko prenumerować, oraz pojedyńcze numery 
zespół młodzieży mote PÓ!ŚĆ z nim .t.arania" naoywać można w biurze 
w_ zapasy. dzi11>inmków .Promień" ulica Piotrkowska 

ł jakiż to wrój!? Wróg ten mote nr. \'1. 
skrytobójczo twój trawi organizm I Mo· ,= (r) Osobiste. Dziś odwiedził 
ie - nie 1 - napewno leży u nóg twych; naszą, redakcje bawiący tu chwilowo dr. 
czyhając na zgulJc: twoją; wiatr go pod- fil. j11kób Neumark, redaktor "Gazety 
niesie wraz z kurzem i w postaci nie- Kujaws\1<iei„, znany naszym czytelnikom 
dostrzegalnych żyjątek wp'=dzi je tobie z artykułów niejednokrotnie drukowa· 
lub dziatkom twoim w kanały oddecho· nych w .Nowym Kurjerze Łódzkim•. 
we, zarażając was suchotami. Wzywamy Dr. Neutiuark zabawi w Łodzi przez 
was do walki nie z obcym,leczzwaszym d,ra dni. 
własnym wrogiem, do walki w obronie == (r) Miejska komisja 
własne). tecbniczłla zwiedziła terytorium prze.r; 

Niema drugiego tak złowrogiego, które przeprowadzona ma być od .Le
ftłeuchwytnego i niebezpiecznego wroga, sniczówk1• do dworca kolei KalisKiej 
jak suchoty. ' dalsza część ~inji tramwa1ów nr. 8. -

Co więc uczynić winni cl, którzy Linja ta miała być przeprowadzona już 
udział brać pragną w walce z suchota• w roku zeszłym, lecz wobec br~ku ~e
mi? W i o n i a a t y c h m i a s t zwolerna włactzy na , wybrukowame uhcy 
z g l o s i ć s i e o k a t d e j musiano przerwać roboty. 
p o r z _e d n I _a P o d_ a _d r e• Komisja zwiedziła terytorjum przy 
s c_ m J. e d n e J z w Y z e l w Y· zbiegu ul. Milsza i szosy Karolowskiej, 
m 1 e n 1 o n Y c h P a ń: gdyż przy układaniti szyn okazało się, 

1) Starowiczowa, Piotrkowska 292. że przeznaczone pod budowę linji mle1• 
21 W. Menge, •. <:.iczańska 226. sce będzie za małe. Pozostaje tylko 
3) Mutmannowa. Wodny Rynek. dokupić plac sąsiedni, naletący do kolei 
4) M. Fischer, Piotrk. 177. lub wydzierżawić go. Sprawa ta zade-
5 j N. Czerniszewa, Wólcz. 235. eydowana będzie na jednem z najbłiż• 
ó j O. Wigro, Główna 7. szych posiedzeń w magistracie. W 
7) A. Neumann, Nawrot 13. każdym razie, termin otrzymania komu· 
8) R. R{)ser, Karola 9. nikacii tramwajowej z koleją kaliską 
9) jęlkiew1c,ówa, Targowa 29. ulegme znów opóźnieniu. 

10) B. Stiler, Wólcz. 169. = (r) Ochrona konduktorów. 
11) E. Hille, J ul1usza 87. Prezydent miasta zwrócił St<t do poli C• 
12) ivl. Grzybowst<a, Wólcz. 98. ma:stra z prośbą o podjecłę środków 
1„) D. R. Brande, Długa 46. ochronych przeciwko zbrojnym napadom 
14) O. Ginzel, Milsza 39. bandyckim na konduktorów tramwajo-
ló) A. Gerhardt, Anny 20., . wych. 
16) K. Hertz, pałac Poznansklr:h. Jak nam komunikują pollcmajster 
17 > Dr. Sachs, Piolrk. 85. Riezanow odpowiedział oficjalnie na tę 
18) H. Kniszewska, Now. Prom. 27. prośb~, że wobe~ szczupłego składu 
19J Dr. Abrutm, Krótka 9. policji r;t1e1sk1e1, me może podjąć tacł• 
20) Dr. Rabinow1cz, Zielona 3. nych środl~óv1 dla walki z bandytyzmem 
21) Dr Skalska, Rotdc. 47. w tramwajach. 
22) P. Gaberle, Widzew, dom Ku- = (r) Nowe latarnie. Zarząd 

nitzera. gazowni łódzkie] zawiadomił ma(!istrat o 
23) M. Fokcz) ńska, Podrzeczna 26. ustawieniu latarni gazowych: 14 na ul. 
Wzywamy Was do zgłaszania się Anny; 11 - na ul. Cegielnianej; 12 -

pod wyżej wymienionymi adresami. na ul. Tylne1; 10 - na ul. Północnej; 
13 - na ul. Senatorskiej; 22 - na ul. 
Konstantynowskiej; 4 - ua ul. Bocznej 
i 7 - na ul. Bazarnej. 

!iłerałura ~ prasa. 

Stan oltecnv st:p italnictwa w Łodzi 
zebrał dr. H. Trenkner - str, 15. Od· 

\l>!ł~a~-41'et.z;e$J~au ~ekt(S~c>.~~, 

Ogółem ustawiono 99 nowych la 
tarni. Latarnie na ul. Cegieh1ianej i 
Północnt!j są JUŻ zapalune, z zapalaniem 
pozostałych czelca gazownia na zezwo
lenie magistratu. 

= (r) Wzmocnienie ocłlro
ny. Z J.>Ołecenia ~yiszycq władz przy• 

był do Łodzi 14 pułk kozaków dóń -
skich dla wzmocnienia ochrony policyj. 
nej. 

c:: (r) Zebranie ogólne. W 
gmachu ochrony im. małż. Hertzów 
przy ulicy Północnej nr. 39 odbędzie sh: 
jutro o godz. 5 po południu ogólne 
zebranie członków. 

W razie nieprzybycia dostatecznej 
I' czby członków zebranie to odbc:dzie 
się w drugim tenninie, w niedziele 28 
b. m., bez wzgledu na lkzb~ przyby~ 
łych. 

== (X) Nagły zgon atraj:aka. 
Wczoraj, o gouz. 8 wJeczorem, w ko· 
szaracb 1 oddziału słraży ogniowej ochot• 
niczej, zmarł nagle prawdopodobnie na 
anewryzm serca, lOpornik tego oddziału, 
Jakób Wo1tas1k, w wiel\U lat 45. 

Nieboszczyk służył w straty o~nio. 
wej, najprzód w li a następnie w I od
dziale z górą lat t 5 i byl łednym z naj• 
gorliwszych jej członków. 

Niechaj mu ziemia lekką bedzle. 
= (y) Dla bezrobotn~oh. Ko· 

mitet pomocy dla pozostających bez 
pJacy tkaczów w zeszły piątek po rat 
ostatni wydał potrzebującym zapomogi 
i zalmńczył swoią działalność. 

~~)Porządki aanttarn~ 
Przy ulicy ZawauzkieJ w domu nr. 7, 
przechodzi kanał ze ściekami. Od trzech 
dni czuć ztamtąd niemożliwe wyziewy, 
talt że przez podwórze trudno przejśc, 
nie zatknąwszy nosa. 

Z nadchodzącem ciepłem może to 
być rozsad111łu~m choróD. 

= (a) Sprawy szkolne. Na 
ostatmem ro~1edzentu komis;i szkolnej 
w magistracie opracowany zo~tał me
moriał w sprawie podniesienia o 12 ty
slecy ruł>. sumy roczne i 24 tysiąci; r b , 
wydanej dotychczas na utrzyma111e szkoi 
elementarnych. 

Wywołane to zostało wielkiemi po
trzebami naszego miasta, wzrost ludno· 
ści któreg,o w o::;tatnich czasach ogrom
nie si~ pod11iósl, ilość zaś szkół Jest 
bardzo mała, µu.;eto 111a~1strat uznał po· 
wi~kszenie ll~zby szltół t:a konieczne. 

Oprócz tego w memorja\e magistrat 
prosi o asygnowanie 1000 rub. rocznie 
na gimnastyke sokolą, która urządzona 
b~dzie na placu łll · gu oddziału straty 
ogniowe1 przy ulicy Mikołajewskie1 
nr: 64. 

Z ~imnastyki tej korzystać będą 
uczroiowie mie1skich szkół ele mentar
nyclL 

= (r) Podatek mieszkanio
wy. Do wiadomoś::i osób zainter<:~O· 
wanych podajemy, te tutejsza filja Ba~ 
ku państwa przyjmować jut zaczeła o
płatę po4atku mieszkaniowego za rok 
bieżący. 

Podatek przyjmowany będzie co
dziennie od godz. 10 do 1 po południu 
- w dągu miesiąca. · 

= (r) Odczyt esperancki. 
Przypominamy ~e, dz·~ u god1.m1~ 8 
wieczore~m. w sali tecłlrnków przy ulicy 
Spacerowej nr. 21, odbędzie się OJczyt 
amerykaurna p. j. Parrisha .o Kali· 
forn1i•. Prelegent mów! ć będzie p u 
esperancku; tresć odc~ytu tłomaczo11a 
będzie na .lt:lYk polski przez 1eJnego z 
członków l\111e1scowego koła esperanty
stów. Gi~\Ść z za Oceanu przywiózł z 
sobą niezwykle piękne przezrocza. 1lu
stru1ącc Kalifornie i życie 1e1 m1eszkan· 
ców. 

_ (r) Kinematograf dla 
młodzleżll'· Kof!liet „Związku Ma
jowego", prz)1' łódzkim oddzlal_e Towa. 
rzystwa opieki' nad zwit!rzętamt urządza 
we wtorek cł'nia 23 b. m., w teatrze 
.Odeon" p~zeci\stawienie z objaśnieniami 
treści pouczaj11icei. Początek p~edsta
wienia o godz. + po poł. We1śc1e na 
parter dla młoch:ieży 5 kop., na ballwn 
1 o kop., dla do1rosłych 20 koo. 

= (r) Na „Schronisko dla 
nau 'zycielert\<•. Zapowiadane na 
d z i s i a l 22 b. m. przedstawienie 
uroczyste w teatnie • Thalia•, r. którego 
dochód przeznaczono na fundusz utwo• 
rzenia .Schroniska1 dla nauczycielek", -
obudziło duże zaimerl!Sowani'!. jak nam 
{{omuniku1e inic1att11rka budowy .Schro
tniska11, l<ierowniczl~a pensji prywatnej 
p. Lid a Berlachówrna, rozsprzedano }uz 
prąw1~ wszystkie b1kny. Pozost~ły jeszcze 
krzesła przystawne oraz m1i:1sca n~ 
amtiteatr 1 galt:r;~. Bilety te nabywac 
uwżn~ przed przedS1t\lw1enem w !{asie 
eatru ;n1aiia •. 

= (r) Za nieoe\troż•ą iazńlt 
po mieś~ie skai:ani z~1~taii s!ldowni"' .ia 
5 rb. kary łub 2 dni ilt'esitu: Dawki Ma· 

gazanik, Hersz Lipowski Stanisław 
Wotnial<. 

WYPADK• w ŁODZI 
= (r) Rewizje i areazto ... 

nla: W nocy z sol:ioty na niedziel• 
policja dokonaka rewizji w rótnycb do
mach w obrc:bie 3 cyrkułu i areszto
wała kilka osób, nie posiadających do
kumentów legitymacyjnych. 

=(a) W poszuldwanl• pP•P 
glut. Zamieszkały przy ulcy Zielo
nej nr. 11, Józef M. zawładonrił 
policję że syn jego, 13 letni Włlbełm, 
uczeń 2 klasy Rimnazjurn rqdowego. 
zabrawszy ojcu 500 rubli w golO'lriłnle 
wraz z dwoma swymi kolegami wyjecbat 
z Łodzi w nieznanym kierunku. Chłopiec 
z zamiłowaniem czytał różne brodn o 
Jacku Teksasie i tak sie niemi przej!14 
ie jedynem jego marzeniem było stat 
sic: podobnym bohaterowi arołnycta 
przygód. 

Za małymi poszukiwaczami plznód 
rozesłano listy gończe. , 

~ (a) Krwawe zajtiole. Wczo. 
raj o godzinie 9 wieczorem priy zblegn 
ulic Zachodniej i Cegielnianej do prze
jeżdzającej dorotki wskoczył nagle młody 
człowiek i pięścią uderzył w pieni 
sł edzącą w dorożce młodą kobietę. 

Zauwatył to stójkowy postenmkoo 
wy i chciał przytrzymać napastnika, lecz 
ten mu sic wyrwał 1 zacicił uciekać ul. 
Zachodnią w kierunku Spacerowej. StóJ· 
kowy nie zaprzestał pościiu i po drodze 
alarmował inne posterunki. Uciekający , 
skn:cił w ulice Rozwadowską, a następ• 
nie Piotrkowst<ą. 

Na ul. Piotrkowskiej, obok dOlml 
nr. 129. uciekającego przytrzymał prze.. 
chodzący oficer, lecz uciekinier i jeme 
zdołał si1; wyrwać, Oficer równie! po
gonił za nim. Pościg ten spostrzegł 
natlchodzący z przeciwnej strony oficer 
it:dnego z kontystujących w Łodzi puł• 
ków i usiłował przytrzymań uciekające• 
go. Gdy na okrzyk .stój• uciekający 
nie zatrzymał się, oficer strzelił za nim 
dwa razy, raniąc w głowę i plecy. 
Nieznajomy padł na zit:mię brocząc 
krwią. Zawezwany le:rnrz Pogotowia, 
stwierdził stan ciężki i odwiózł ranio
nego do szpitala s~v. Alelc;audra. r~anie>-! 
nym je:it n1t:jak1 K\r1ł D;e.!_llarow. 

= (a) Rozbicie kasy ogni• 
tr alej. Nocy dzisiejszej niewykryci 
dotąd złol·zyńcy dostali się do składu 
maszyn do szycia firmy Singera przy 
ul. Piotrkowsl\lej nr. 86 i rozbili kasę 
ogniotrwałą. 

Złoczyńcy zakradli sie do pustego 
lokalu na pierwszem p1ętr1.e, gdzie 
wyrżnc:li w podłodze otwór. Nastc:pnie. 
zauważyw::,zy, że s uf1t i est sklepiony, 
nie chcąc aby kto posłyszał łoskot spa
dających cegieł1 wywiercili niewielki 
utwór w su11cn~. przez który s uścili 
parasol i otworzyli i:;.o, puczem JUŻ bez
p1ecz111e wyrqball szi;r:ol'J otwór, przez 
i.lóry po 1111 e :)puśc111 się do sklepu, 
t:tuaz1eie 10lbll1 1.11~w1.;t.l'1 l~eisy, a na· 
::;1ęvuie wyła1mui Zd1m~1 wewnątrz i 
:>1,rad11 t: ~u1 ... J..,O rn. w t!Olówct>, oraz 
marl\1 :>ti:111 1 1v .,.i; i !Jv ... t.lu., ... , 11a ~umę 

1 u flJ. 

Dokonaw~zy kradzież>' rabusie zesz· 
li do piwnicy, gdzie mieszczą się składy 
maszyn, s~u.>ając lam widocznie wyjścia, 
lecz nie znalazłszy go, wrócili do skle
pu i po linie wdrapali się do pustego la. 
l(alu na p1erwszem piętrze i stamt,d 
wydostali sic: na podwórze i ulicę, po
zostawiając na mie1scu kradzieży nar~ 
dzia swe1 .pracy". 

= (a) 'a gorącym uczyn. 
ku kradzieży <1re::>t:lu wauo w sl\l~ 
pie Hc1i;ny ti1:u11, przy ul. Połudnrowej 
nr. ó, .awodową złodziejkę StefanJt 
Glim„owsl\ą, .,wrą osadzono w więzieniu. 

= (h) orderatwo. Nocy dzl· 
siejszej złodzie1e usiłowali się dostać do 
sklepu Piotra Oiesego przy ul • ..lakąt• 
nej nr. 25. Złodziei zauważył strót 
nocny, 66-letni Piotr Zych, i począł da• 
wać sygnały alarmu1ące. Złodzieje rzu
cili się wtedy na Zycha i zadali mu kit.i 
ka ran tępem narzędziem w głowę, 
wskutek czego Zych zmarł. Trup Zy· 
cha ;tnaieziono dziś rano przed domem 
nr. 24 µrzy ul • .lakątnei. Prowadzone 
1est energicz.ne sle lztwo, w celu wykry• 
cia merderców. 

= (p) Krwawe bójki. W mlest< 
kaniu własnem przy ulicy Wysokiej 26, 
raniony został w bójce notem Henryk 
Kolasiaski, śl USll"Z. łat 20. 

Rów111iet w kłótni raniono nożem 
~ głowe Auguste Ebert, robotnicQ. llj 
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20, zamieszkałą przy ulicy Pieprzowej 
nr. 20. 

W obu wypadkach wzywano pomo· 
cy Pogotowia. 

== (a) Po•trzał. Onegdaf. w le· 
sie miejslum, vbok cegielni Poznańskie. 

o w Karolewie, Jakiś nieznany człowiek 
wystrzałem z fuz11 zranił lekko śrótem 
15-letniego Jana Kienta i 14-letn1ego 
Teodora Karpatę. Chłopców opatrzyło 
Pogotowie. 

== (p) Przejechania., Przy 
zbiegu ul. Ceg1elrnane1 i \N idzewskie~ 
dostał się pod koła wozu 74-letnl Win
centy Łuczak, robotnik. Staruszek przy„ 
płacił ten wypadek powatnemi okale
czeniami brzucha. 

- Na Starym Rynku nr. 13, prze· 
jechany zostl:lł wozem 10-letni syn stró
ta, Walenty Bugaj. Chłopiec odniósł 
~kalecztma nóg. 

- ·1 rzec1ą ofiarą przejechani• stała 
1ię przy zbiegu ul. tlrzez1ńskiej i Zgier• 
1k1ej. Flon:utyna Pegłer, robotnica, 
łat ó8. 

Lekarz Pogotowia stwierdził da· 
manie lewej no~1. 

= <a) Kradzie;l:e„ Onegdaj w 
nocy ze sklepu Dawida Goldberga przy 
ul. juljusza nr. 19, za pomocą wyłama
nia zamków. skradziono towary wartoś
d 200 rb. 

Zamieszkały przy ul. Cegielnianej 
nr. 69 Moszek Krakowski zawiadomił 
pÓlicję, że robotnik jego, Mordka Paca„ 
nowski, dopuszczał się systematycznej 
.kradzietJ. Gdy ujawniono kradzież P. 
d>iegł. 

ZAMIEJSCOWA. 
- (x) Spraw zanie rege. 

atracji ;l:ołnlerzy zapa•o
WJ'Ch odb~dz1e Sif: wkrótce we w:szyst· 
kich gminach powiatu łódzkiego oraz 
w Zgieuu. Według otrzymanego przez 
.zainteresowane urzędy okólnika spraw
clzanie odbywać się b~dzie w porządku 
au~pu1ącym: 

Dnia 28 maja: w urzedzle f!miny 
Czarnocin, dok11d mają przybyć rezer
wiści, zarówno wojsk lądowych jak I 
morskich, z gmin: Cz1unocln, Zeromin i 
Oórki. 

Dnia 29 maja w urzedzie gminy 
Oospodarz (w Rzgowie), dokąd winni 

• zgłosić się rezerwiści z gmiw Gospu· 
darz, Wiskitno i Brojce. 
. _Dnia 30 maja w um:dzle gminy 
Cho1ny, dok~d winni przybyć rezerwiści 
& gmin: Chojny, Nowosolna i Brus-

Dnia 1 czerwca w urz~dzlo gmin
a11m w Aleksandrowie, dokąd mają się 
stawić rezerwiści z gmin: Brułyca, Rą· 
łlieó i Nakielnlc:a. 

Dnia .f l 5 czerwca w urzędzie 
gminy Radogoszcz, dokąd winni się 
zgłosił rezerwiści w pierwszym dniu z 
Bałut, a w drugim z pozostałych miej
scowości gminy Radogoszcz. 

Dnia 8 czerwca w magistracie w 
Zgierzu, dokąd winni sit: stawić rezer. 
wiki ze Zgierza, oraz z gmin Lućmierz 
i Łagiewniki. · 

Dnia 10 czerwca w Konstantyno
wie, dokąd winni sie zgłosić rezerwiści 
& gmini Rszew, Babice, Beł'dów i Pucz
a!ew. 

iprawdzaole rozpoczynał słt bQ· 
*ie o godz. a rano. 

Rezerwiści, stawiając sit na odno*" punkt zborny, winni mieć przy so
bie bilety wojskowe. 

Winni niestawienia sit na sprawdze
ałe ~ą pociągani do odpowiedzialno
ki. 

- (x) Z nLatniH zgier•ki j. 
91 sobot-: ubiegłą, .Lutma• zgierska u
rqdziła przedstawienie amatorskie pał,. 
czone z koncertem i zabawą taneczną. 
Pomimo zachccającego programu pu
bliczności zebrało sie bardzo mało. 

Tańce' po przedstawieniu i koncer• 
cie trwały prawie do rana. 

- (h) Z PiełPkowa donosią: 
Projekt budowy teatru miejŚkiego w 
Piotrkowie zaczyna si• urzeczywistn iać· 
W tych dniach Int. K. przedstawił m.,. 
2istratowi szkic i kosztory:; teatru. 

Z Sali Obrad. 
--

Bank Kupiecki w Lodzi. 

W dniu wczorajszym, w lokalu 
własnym, odbyło się 02ólne roczne za
branie akcjonarjuszów Baoka kupieckiego 
,.. Lodzi.. 

ft"()Wl' f(Uf?JER .tODZKJ - 2~ kw1etnla 1912 r. &. 

Obecnych było 22 akcjonariuszów, 
reprezentuiących 10,559 akcji i 328 gło
sów. 

Zagaił zebranie i przewodnlctył na 
niem p. Leopold Landau, który popro• 
sił n.a asesorów pp. W1l11elma Hordllcz• 
lu; i Szymona Neumana, a na trzyma
jącego pióro p. Konstantego Janasza. 

Ogólny obrot centrali banku wyno
sił w roku zeszłym 234,166,065 rb„ a 
f1lji w Warszawie 168,9.ll) 5.ló ro. Do
chód ogólny wynosił 376,540 rb. 90 ie„ a 
czysty zysk 3J3.7U8r~13 k•Jp. Dyww~ude 
pustanow10lav wy!Jł'ac.4 w !it0su11k.u 1 i pół 
vroceul. 

Sprawozdanie z działalnoścł Bank11. 
zebranie alccjonarjuszów zatwierdził0, jak 
również preliminarz wydatków na rok 
bieżący: centrali w Łodzi w su
mie 140,000 rb. I filji warszawskiej w su· 
mie 95.000 rb. 

Do zarządu wybrani zostali pp.: 
Alfred Landau i Ernest Vever; do rady 
pp.: Remhardt Bennich, Szymon Neu
man i .Piotr Górski i do komisji rew1-
ZYJ11Cj p. WUhelm Hordhc:zka.. 

Ze sceny i estraoy. 
Teatr Popularn~. 

Oatatni t~dzień •ezonu zimo
wego. 

Z · kancelarji teatru Popularnego 
komunikuj' num. co nastepuje : 

W poniedzh1łe l , .Zywy trup• Toł· 
stoja, w 12 o 1. 

We wtorek, • TajemnicEy Dzems• na 
ogólne żądanie, ceny miejsc zniżone do 
połowy na to wyjątkowe przedsta„ 
wienie. 

We środę, „Elektra•, występ gościn. 
ny znakomitej artystki, St. Wysockiej, -
ceny miejsc popularne. 

We czwartek •• zaczarowane Koło 11, 
w I aktach, z p. Wysocką (ceny zwy. 
czajne). 

W sobotę, po połudnf u ostatnie 
przedstawienie po cenach najniższych 
.Polowanie na zieclów•, komedia w 4-ch 
aktach.. 

W przygotowaniu jako ostatnia pre
miera w sezonie, najnowsza sensacyina 
sztuka duńskiego autora Sowen Langego 
p. t. .Samson i Dallila ", z wyst~pem 
St. Wysockie i, która odtworzy tytułowil 
rol4 w te1 c1el(awej sztuce. 

Benefis p. Pancewiczowaj. 
Dobry pomysł miała p. Pancewi· 

aowa. wybierając na swój benefis śro
dowy .Elektrę" Hofmanstala z wysti:
pem Wysockiej. 

Nawet ci, którzy .Elektrę• już wi
dzieli, chętnie pospieszą w środę do 
teatru, aby znakomit11 tragiczkę zoba
czyć raz jeszcze w jej popisowej kreacji. 
Obok mej wystąpi p. Pancewiczowa w 
roll 1<rólowe1 Kl1temnestry, godme se
kundu1ąc wspaniałej partnerce. 

ł'oel01eść nal~ży me.zwyl\łą w tea
tralnych stosunkach lwleienskuść p. Wy
sockiej, która w bcnelisi,e &fi:IĆ b~dz1e 
bezmteresow me. 

Bilety na to wielce cle ka we w ido· 
wisko od dziś sprzedawane b1dą w cu• 
kierni Roszkowskiego. 

Z teatru. 
Te t Popularn-,.. 

11 adzieja•, -
atu1<a w 4·ch aktach 
H. Heyermansa.-Wy
stęp St. Wys o c ... 
k Ie j. 

Nie odziedziczył Heyermans po~o
dnego lwlorylu po sławnych mistrzach 
holeudersluego malarstwa. 

Na jego palecie dwie masz tylko 
barwY: czerwoną i czarną. 

Błękit nieba i morza szmaragdy, 
wielobarwny tłum wioski rybackiej i byt 
jego pełen drobnych radołci i wielkich 
trosk, - Heyermans przetapia w td dwie 
bany. 

Na tle czarnem jak morze w czas 
burzy, pisze autor i.1wawem1 z~loiDkemi 
wielki dramat .małych ludzi•. 

Pomijam społeczni\ tendencje dra
matu, t:dyż teatr nie rest i rie powinien 
być agitacyinit trybuną, - nawet teatr 
.,Popularny•. 

Jutro we wtorek 23 kwietnia o godz. 11-ej rano w pierwszą bolesma 
f0C:ZOIC4 . „ 

b. p. Judyty Feil 
zbierze się przy Jei miejscu spoczynku zbolała rodzina, oraz 

Pewni i przviaoiele. 

We wtorek dnia 23 h. m. o godz. 11-ej rano odbędzie się na cmen· 
tarzu żydowskim poswięcenie pomnika 

b. p. Judyty Feilowej 
b. wiceprezesowej Łódz. Żyd. T-wa Opieki nad sierotami. Na smutni\ tę 
uroczystość ZarzCLd zaprasza członków T·wa. 

Podziel my się raczej wrateniem z 
tragedii dus z. których jedyną Nadzieją 
jest wątły, zmurszały statek, na wole 
morza I burzy oddany. 

Ileż to razy zawiodła nadzieja ry· 
baków, ileż razy oczekiwany w nadziei 
i trwodzt> statek nie powrócił do pottu, 
nie wrócili do chaty mężowie, ojcowie 
i bracia I 

.Nienasycone jest morze, coraz to 
nowych żąda ofiar. Pochłonie ojców 
i już chciwie czeka, rychło li synowie 
podrosną, by sre sprzedać .szyprowi• 
do 11 mar~11; " • 

- Jesteśmy jak te ryby, - mówi 
stary Kobus - jak my ryby z morza, 
tak Bóg nas z ziemi zabiera.„ 

Dziwną reEygnacją tchną słowa ry
baków; ano„. tak już być musi ł Trze· 
ba iść na śmierć, aby_ tyć. 

l jeszcze żałuba po ojcach nie zd1ę· 
ta, a JUŻ na morze wyrusza1ą synowie 
i znów w wątłej łupinie oddanej na 
wolę żywiołu lokuje się wszystkie na„ 
dzieje_ 

I znowu wdów, znowu s,f·erot we 
wsi przybedzie„ • 

• Nadzieja• jako dramat, wywiera 
potęzne wrażenie, choć myśl µrzewodnia 
utworu jest również Wiltłca 1ak ów sta
tek 1 równie 9 beznadziejnie• utopiona w 
fabule, jak on w falach morskich. 

Oalerja t y p ó w jest narysowa· 
na po mistrzowsku; niektóre z nich po 
rembrandtowsku są cieniowane i psy
chologiczne bardzo ciekawe. 

Ale p o s t a c i - nie masz ani 
jedne1. / 

W innym .sosie• podane, widziefiś· 
my już i takle dziewczyny proste, ży. 
wiołowe jak Joe, i śmiałków hardych a 
rzewnych, jak Geerd, i matki kochające, 
a z konieczności bezwzględne. 

Wszystko to JUŻ było, choć może 
dopiero po Ben-Akibie.„ 

Tedy tylko fabuła, - a tę jut zna· 
cie. 

Przy eh odzi mi m1 myśl los sztuk 
Heyermansa w teatrze p r z y s z ł o· 
ś c I (oby niedalekiej!) i zdaje się, że 
gdyby autor .Nadtiei• miał tyć tyllw z 
tantiemy od przedstawień w przyszłym 
teatrze, to musiałby sie chyba chwycić 
innego .rzemiosła•, by z głodu nie um
rzeć. - Ale o tern kiedyindziej. 

jak grano .Nadzieję•? - Dobrze. 
Mówię to z Cdłem przekonaniem, 

&ważywszy środki i warunl<1, w jakich 
1ie teatr .Popularny• zna1du1e. 

Obsada tym razem była trafna. 
Zwiekszona liczba prób i troche dobrych 
(lepszych) chęci zrobiły swoje. Sztuka, 
z małemi wyjątkami, o których pomó
wimy w końcu niniejs.r:ego sprawozda
nia, - szła składnie i za1mująco. 

Rola Joe nie dała Wysockiej pola 
do popisu. 

O ile w .Judycie", .Balladynie• i 
.Elektrze• Wysocka mt-~ła g r a ć 
s a m a, wysuwaiąc sic: jaskrawo n a 
f r o n t z pośród błade20 otoczenia, 
jal o wielka artystka i jako centralna po
stać wspomnianych sztuk, - o tyle w 
9 Nadz1ei• o d b i J a ł a od wzglednie 
zharmonizowanej całości, grą s.zerzeJ 
tra.ktowaną, tragediowym rozmachem 
i vatostm zgoła w sztuce łieyermaosa 
zbytecznym. 

Wytworzyło s~ coś wr~cz' przecJw. 
nef?O temu, co w sprawozdaniu z .Bal
ladyny" p o z w o I i ł e m s o b i e 
przyganić Wysockiej: I)' 11 razem do 
współczesnego, realne~o, .uJowego dra
matu zabł4kał) sic echa z w1c1kio1 tra
gedJi„. 

ł znów brzmiały f a ł s z y w i e. 
W prost doskonał, 1n1tk1& Kniertje 

była p. Dąbrowska. Ileż serdecznego 
ciepła pod chmurą troski miała ta mat· 
ka, jaki głęboki ból w chwili potegna· 
nia z synami i jakil bezgranlczn, niemą 
rozpacz na wieść o utracie n a d :t I e 11 

Cała rola od pocz4tku do końca 
grana była jednolicie i typ starowinki 
wypadł wypukło do najdrobniejszych 
szczegółów. Jak bardzo lnteligentn11 I 
myśląc" aktorl<' jest p.. Dąbrowska 
można było poznać ch<H!by tylko w 
scenie pożegnania z młodszym synem. 

Rolę Oeerda p. Mielewski grał jot 
wiele razy i w różnych zespołach, i d· 
nak nigdy nie dał w niej popisu. 

l wczoraj pierwszy akt, psycholo· 
glcznie o wiele ciekawszy od pótnlej· 
szych, moment powrotu z wlezienia, 
wypadł szaro ł nieciekawie. GeerJ -
syn przestworów oce&m1. wolny i hardy 
marynarz, przez sicść miesi~cy wiei:iO· 
ny w klatce kamiennej. jak młody orzeł 
powinien prostować skrzydła pomięte 
i oczy od mroku oślepłe otwierać na 
słońce, powinien buntować się i fermen• 
tować zapasem energJi, nlespoz:ytej prze& 
rygor w1~zienia. 

A tymczasem - Oeerd zrzedtił ł 
grymasił, jak stetryczały shtrzec. Za to 
w drugim akcie : p r z y s z e d ł l 
zwycieżyłl 

Zwycięży!, jak iwycleża uwsze. 
kiedy może p r z e m 6 w i ć samą po
ti:g1& słowa. 

Najciekawszą może w sztuce roł~ 
młodszego syna wdo.wy Knlertje. grał 
wczoraj p. Magnuszewski. 

Chłopiec iyWiołowo boi sie żywio„ 
łu morza; wie, że pochłonęło 1ego pra
dziadów i dzu1d6w, ojca 1 braci starw 
szych_ 

Zna morze, zna te szkliste zielone 
otchłanie, które czychają tylko, by im 
nadzieje powrotu powierzyć. I boi si• 
do szaleństwa, on co na lądzie nie u· 
ląkłby si~ byle czego.„ 

Obłędny lęk przed .maryną• c:zynł 
go całej wsi pośmiewisk iem, a przeciet 
przeLnaczenia swego nie uszedł i legł' 
na dnie morskiem razem z szczątkami 
„Nadziei". 

P. Magnuszewski doskonale u j ął 
psychologie chłopca i w chwili pożegna„ 
ma z matt<ia zdobył sic na rzetelnie dra-· 
matyczne napięcie. 

P. Bolesławski był, jak uwsEe zr• 
sztą, na wysokości zadania. Typ tboga
conego „~zypra" bezwzgl-:dnej'.!o w wy· 
borze drogi do fortuny, był narysowany 
szerokim giestem dosadnie i zajmnjąco. 

Doskonałtł par~ zdziecinniałych sta. 
rych rybaków, po pracowitem tyciu o
czerrnjących śmierci w przytułku, -
dali p. Kułakowski Miciński. 

Na psy zeszłe „ wilki morskie„ mia
ły aużo charakteru w grze. 

Zil tu z charakteryzaqą zewnętrzn• 
należałoby si~ Jakoś porozumieć. Kaidy 
z gcaJcacyc11 rnaczo1 stopniu1e szrnmlt~ ł 
zallen n. e liczy s1i: z oświetleniem; stą(if 
SlClrzec p. l\uh1lrnw;;k1~go wygląda. ja~ 
QZIUfSl\l młodt.lllU \\Ol:>ec wo:-.l,Owu·· ZIU• 
m1sl~J lwar1.y swelio towarzysza. 

Wszyscy inni zasłużyli na to, ~by 
o nich obszer11ie1 pomówić, .czego }td· 
nak z braku m1eisca wypadnie mi za
niechać. 

Reżyserja staranna dakl n:zullatu 
jedyare scena kobiet przy stole z itl(tlł 
u, rwała s1i: 1ak zoutwiate łyl<o. 

O wystawie- - lep1e1 nie 'mówil 
wcale, albo i-io:>wit: ... ić iei speq :.ilną re· 
cenzJ•· 

Po 1upełnłe „zdecydowanych lftft• 
terjalnych rezultatach• sezonu (dwuch 
sezonów) - mog~aby dyrekcja zdoby~ 
stQ i postawi4 w izbie rybackiej dwie 
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półeczki p r a w d z I w y c h ta· 
łerzy I misek, zamiast wmawiać w ludzi, 
te namalowane na ścianach koloro
we plac:ld - imituJą fajansowe naczy
nia. 

Równiet wkoło okapu mo!na by
ło zawiesit p r a w d z i w e kubki 
I łytld. 

A Jot zgoła hmnorystycznfe wy-
ghtdały trzy śledzie w~dzone, za-
wieszone symetrycznie nad komi · 
nem.. 

Konrad T6m. 

Wzlot hr. Scipio del Campo. 
Przdłłczna pogoda zapewniła wczo· 

~aj ostateczne odbycie się zapowiedzia
nych wzlotów znakomitego awjatora, 
~ od dłutszego c:zasa jut oczekiwał 
!Ir DllSZJ'• grodzie na przyjatniejszą 
......_ To łei od godz. a I pół jut w 
kierunku Rudy PaDjan. sunęły wehikuły 
piłljrozmajtszego kalibru od •wonnych• 
samocbodów i wykwintnych powozów 
do natłoczonych bryk podmiejskich; za 
niemi sznurem ciągną cykliści, a obok 
1181')' tłumek piechotką podąia. 

A. wszystko w nlf)pnejnanych tu· 
,l*ladl kum; Iacta wiaterek wzbija w 
~ całe obłoki pyła gryqeego i za. 
amwa caq karawaru: brudno szarą o· 
oo6czaa. 

W bamwajaeh p0dmiejskich ścisk 
Ila do opisania; z okien wagonów wy
łł4daM n; cczone oblicza pasa:terow 
5tłoc:zonych, jak śledzie w beczce I zdają 
~ zazdrościć nawet piechurom. 

O dorotce nie kaidy mote marzyt. 
Sprytni _sałaclarze• postanowili wy

~tlł wc:zonjsz11 okazję, aby odra
U. ~ do grubej fortuny „. Za kurs 
Da plac wyścigowy katą sobie płacić po 
~„ i·~ 

Ate om zbłłtatny · st. Ja! do eeht 
poclróty. 

Zdała jut widat tłumy, zalegające 
~ zw. rublowe trybuny i dalej, stojące 
'Dłejsca za trybunami. 
· Okolłc:zoe pagórki, dachy i wietyce 
INlłem mrowiem obsiedH amatorowie 
·*Płatnych widowisk. 

Zapowiedziana godzina wzlotu mi"' 
lda ju dawno, a aparat jeszcze spo• 
.,... • baggara. 

' Otuaje "'1 te włatr Jest zbyt slłny 
i ' wista z katd11 chwilą, na horyzoncie 
?Zama chmura niepokoi świte znak.omi
'egO lotnika. Ale oto wszystko min«;ło, 
chmara bokiem przemknęła_ wiatr się 
idsął I snów słonko wiosenne ronło
cłło poła. SpieS211ie wytaczają aparat -
W:doopłat Moran'a, zgrabny, lekki i este· 
Jrezny. 

jeszcze drobne poprawki, sprawdze· 
Ila-motora I cqłcl aparata. 
' Za chwil• akazoje si' hr._ Scipio 
del Campo w otoczeniu przy1aciół: 
dliełAJ lotDłt doskonale wygh&da nawet 
~ tym brądkim c:zarnym skórzanym ko-
ltjluDio. 

Aparat nłławtono nawprost try-

czas spóźniony o godz. 7 I pOł w. za„ 
niechano dalszego czekania. 

Powróciliśmy zakurzeni, Jak stare 
księgi mt:drców; głodni I zm1;czenf, ale 
dumni zwyci~ztwem genjusza ludzkiego 
nad tak zdraliwym I nieuchwytnym iy• 
wiołem, jak - powietrze. 

I tylko wiatr, zaciekle tnąc twarze 
wracających, trzeźwił ten entuzjazm i 
przypominał, te nieujarzmione jest 
jeszcze powietrze i że cugle narzucone 
łatwo jeszcze zrywa. „ 

T. . „ . 

Kronika sądowa: 

Sp•awa Bogdana hr. Roni
kiera. 

Dziś, o godz. 11 przed południem, 
rozpoczęły si~ ostateczne rozprawy w 
procesie Bogdana hr. Ronikiera • 

Wszystkie przygotowania ukończono. 
Oskarżony pracował usilnie nad 

swoją sprawą w ciągu wielu tygodni i 
zapisał całe foijały notatek; wczorai, w 
ostatnim dniu przed rozprawami, dłu· 
tej, niż kiedykolwiek, bo at do godz. 4 
gorączkowo uzupełniał swe notat1<i. 

Rozprawy odbywać si~ będą w tej 
samej sali, co za pierwszym razem; sal~ 
t1S wczoraj już od powlednio urzqdzono; 
biletów wejścia wydano sto kilkadziesiąt; 
wobec znanego już z doświadczenia na· 
plywu publ iczności i w celu uniknięcia 
przedostawania si~ na sał' osób, niepo
siadających biletów wejścia, ustanowiona 
będzie podwójna kontrola: pierwsza 
przy weiściu na schody, prowadzące do 
Il depar tamentu, druga przy wejściu do 
sali. 

Oprócz Bogdana hr. Ronikiera przed 
izbl\ stanie Zawadzki, b. właściciel po· 
kojów umei>łowaoycn, współoskarżony. 
Jego stawiennictwo, jak donosiliśmy, 
izba uznała za konieczne. Podczas roz· 
praw Z. skorzystał z prawa, według 
którego oskartony o przestępstw o, za 
które grożą nawet roboty ciężlde, może 
nie stawać przed instancją apelacyjną. 

Komplet wyrokuj11cy b4:dzie ten sam, 
co za pierwszym razem, mianowicie: 
prezes Czenykaiew, ora1 członkow ie 
izby: AłkałaJ Kar agieorgi (referent) 1 
Jego ro w. 

Oskartenfe popierać b~zle pod
prokurator Herszelman, pod którego 
kierunkiem było prowadzone śledztwo. 

Obowiązki sekretarza pełnić bedzie 
sekretarz li departamentu izby sądowej 
Rzepł6skij. 

Co do obrony, oraz reprezentowa
nia akcji cywilnej, zaszła ta tylko zmia• 
na ie adw. przys. Bobriszczew-Puszkin 
(ojciec) nie będzie bronił Ronikiera, za· 
st11pi go Bobriszczew-Puszkłn (syn). 

Ostateczna łłsta świadkóVI·, ulegają
cych zbadaniu, jest nie wiele mniejsza 
od liczby św iadków, zbadanych w sądzie 
Ok'flOWym, obejmuie ona 42 o•oby. 

ton. Jeszcze pół godziny nfecierplfwego, TELEGRAM y „ 
dilael•ujpgo czekanła I oto lotnik 
4o!fada swego skrzydlatego rumaka. Tel. Ag. Pełi. 

Mechanik paszcza w rnch motor. 
Aparat jak młody goriacy ptak trzepoce Bezrobocie w kopalniach leń-
si• i wyrywa do łobt; płi:ł par silnych skich. 
rąk wstrzymuje jego zapał. Irkuck, 21 kwletnia.-Według danych 

Ponód warczenia motoru rozpędza urzędowych z Bodajbo skutkiem długo 
~ propeler ••• Komenda!.„ i zwinny ptak trwałego bezrobocia w początkach kwie
wyrywa się z r•k. tnia delegowany był do Petersburga 

Zrazu biegnie po ziemi, potem lek- przedstawiciel towarzystwa leńskiego So· 
ko uqosi tylne płaty sterowe. potem łodiłow w celu opracowania warunl\ów • 
przód,„ Dwa-trzy susy naprzód i w ~ó- któreby przyjęli robotnicy. 
rę„. i JUż płynie w przestworzach, co· Towarzystwo zgadzało się na na-
raz wyżej, wytej. stępujące ustepstwai płaca zarobkowa 

Lekko I zwinnie zatacza wielkie ko- w p artjach poszukiwaczy i podczas ba· 
ło wkrąg trybun, nad torem; przed try... dania, jak równie! w święta zimowe -
bunami witany rzęsistym oklaskiem ro- półtoraczna i przejazd bezpłatny do 
1entuzjazmowanego tłumu, płynie dalej Ust Kuty z utrzymaniem, dla robotni· 
w błdtitoych przestwori.':ach, kołysząc ków, którzy przesłużyli n~ mniej jak 
sie zlekka jak ptak na mocnych roz„ trzy lata, wypłata comiesj.ęczna przy 
postartych skrzydłach I drugie koło nad lmntrakcie miesięcznym; bezpłatne _o· 
torem zatacza. świetlenie koszar ogółnych; praca zm1a· 

Przed trybunamł stopniowo lot zni· nowa w szybach; praca pofajerantowa 
ża i gładko, bez przeszkód ląduje y; według umowy dobrQwolnei; zniesienie 
tern samem mieiscu, z którego Słę talonów; zapłata za ::hocizenie do odda· 
wzniósł. lonych kopalń jak za robot~; umiesz· 

Dałfte, ngirmwe loty uniemotłiwłł czen.ie familiJnyeh oddzielnie o<1 kawale• 
nowy wiatr I nowe ehmury z zachodu rów; niezmuszanie do pracy według 

d speqalności; wydawame kwitów za wy• 
nagroma zone. nad po=- dł . rob1eme . 1 obecnośc ~elegctta Pfł.Y wy-.::.= ~~~l,f:ą,uv- . ·ia~asQW• -

Odrzucono żądania strajkujących co 
eto ogólnego zwh:kszenia zarobków, 
8-godzJnnego dnia, zapłacenia za bezro
bocie, uwalniania robotników tylko w 
Jecie za wiedzą komisji robotniczej, za.. 
płacenia chorym, oprócz kalekom I u
walniania urzędników na żądanie robot· 
ników. 

Sołodiłow zatelegrafował te warun
ki zarządzającemu Teppanowowi, zabro
niwszy wydawania żywności strajkują• 
cym nadal i polecai ąc ich eksmisj~ z 
mieszkań. 

Ogłoszono to robotnikom 11 b. m • 
zrana. Robotnicy wzburzeni aresztowa
niem przywódców ubiegłej nocy, nie 
chcieli rozpatrywać warunków towarzy
stwa. Represje co do eksmisji i prze· 
rwanie wydawania tywnośd zwf~kszyły 
wrzenie i 3,000 robotników z dolnych 
kopalń ruszyło do domu ludowego, za
mierzając się połączyć z 2,000 luazi na 
kopalni teodozjewskiej. 

W domu ludowym znajdowali si• 
administracja kopalni, intynier ok"go
wy Tulczynskij, wiceprokurator irkucki, 
rotmistrz iandarmerjl Treszczenko i 110 
żołnierzy z 2 oficerami; Z chWilą zbli
żenia się tłumu żołnierze stanęli w po
przek drogi. Dla unikni1SCia starcia 
Treszczenko posłał strażnilca z żądaniem 
zatrzymania sią ~ub powrotu, ifOl.ąc 
strzelaniem. 

Przewidując, te strałnfta tłum nie 
usłucha, rzucił się naprzód Tułczynsłdj, 
błagając, żeby się cofnęli. 

Pomimo, że pierwsze szeregi chcia
ły usłuchać, tylne naparły I odległość 
doszła do 106 kroków. 

Rozległa się salwa I tłum razem z 
Tulczyńskim upadł na ziem ię. Tulczyń
ski podniósł się i następnie znaleziony 
został między zabitymi i ranionymi. 

Petersburg, 21 kwietnia.-Paźdzłer
nikowcy postanowili w poniedziałek 
wnieść interpelację w sprawie kopalń 
leńskich. 

W ęgr~ I Cho•waoj& 
Budapeszt, 21 (4)-Prezes ministr6w 

Lukacs oświadczył w .Pesti Hirlap•, te 
program jego poleg~ na zniesieniu ni~ 
snasek międzyparty)Dycb z kompromi
sem na podstawie liberalnej demokra• 
tycznej reformy wyborczej. 

Pesti Hirlap• donosi, te Khuen 
H ed:rvary oświadczył na zebraniu partii 
rządowej, iż Węgry powinny zażądać 
pełnego zadośtuczynienia za ~ pre
miera austrjackiego. Większość gazet 
przypuszcza, te wmieszanie sic Aus~µ 
pogorszyło stan rzeczy w ChorwacJI. 
Nowy premier powinien utrzymać ko• 
misarJat w formie protestu przeciw 
Austrji. 

Wojna wloaka-turecka. 
Berlin, 21 kwietnia. - „Nord A!lge• 

meine Zeltung• jest zdania, że moc&r· 
stwa nie bt:dą w motności przeszkodzit 
zamknięciu Oardanellów. 

Buszamec, 21, kwietnia. - Na syg
nał dany z samolotu, bataljon piechoty 
rozproszył arabów w stronie południo• 
wej i południowo-zachodniej fortu A 
Arabowie ponirili znaczne straty„ 

Telegramy własne 
"Now. « u•jera L6dzkiego'• 

O uniwePSJrłet ruekl 
Wiedeń, il kwietnia. U ministra 

oświaty d·ra Hussarka odbyła się w O· 

becności ministra Długosza, konferencja 
informacyjna z przedstawicielami klubu 
ultraińskiego w kwest1i uniwersytetu rus· 
kiego. Po omówieniu ogólnych punklów 
wicizenia, dalszy ciąg tej konferencji za. 
powiedziano na najllliż!Szy czas. 

Wojna włosko-turecka. 
Odrzucenie włoskich warun· 

ków pokoju. 

kojowych włoskich, nie łorm11łui4c Ił 

swej strony tadnyc:h warunków_~~ 
• TltanlO-. · .. ) 

NowyJork, 21 (4) - Pomimo upłJJ 
nięcia jut czterech dób od chwifl ka~ 
strofy okrctu • Titanic-" Z Now. Jo~ 
nie ma jeszcze ani jednej konkrebJll 
wiadomości o liczbie ofiar, lub o łłcz~ 
uratowanych pasażerów, znajdujących stf 
na pokładzie .carpathji•. W mieśc:iO 

ł 

czyni~ już wszelkie motliwe przy~ 
wania na przyfp rozbitków. Dy1~ 
Cunard-linji otrzymuje z rótnych stron 
prośby, aby nie wpuszczała na pokład. 

I 
.Carpatbji. reporterów którzy moem. 
wyw~at aiepotrzebnic '1riełA ~ 
sza me. 1 

Minister handlu miał dłatszą rozmoJ1 
\ 

w~ z prezydentem Taftem, poczem ud 
si. natychmiast do Noweao ,Jórku, abJ; 
być obecnym przy wyładowywanła pa,.J 
rowca z rozbitl<ami. Rziad polecił am-~ 
knąć natychmiast wszystkie prywatooi 
stacje do tełegrafowaaia bez drutu, gdJf 
wielu amatorów chwytało częściowo 

urywki najrozmaitszych depesz I poda.~ 
wało je potem do pism, przez co pow.-ł 

sa.ło ~ bdAł I łllntalty~ 
telegramów. ~ 

LondyR, 21 ( 4) - Kapftan par~ 
• Cincinnati•, który przybył właśnie ·ao:
Nowego jorku, opowiada otrzymał r~, 
nlet władomojt o katastrofie, jaq1 
spotkała zatopiony Okręt, i natychmf 
popłynął ku niema, jednakie w drodze! 
dostał drugą depesz-=. niewiadoma prz.q} 
kogo wysłllJlł. .Olympic"' przybywa1:,~ 
jut nie potrzeba - spokój•. • ~ 

K•eta a Qreoja. ~ 
At..y, 21 kwietnia. - Agencja ~ 

ska donosi: Nowy pnlńt w Ka .... 
mu%1lłmanłn kretełaski, ztawłł si4 przeł 
komisją nieustaj11cą i dobrowołn~ --~ 
żył przysi~ na wilrR<* ~ 
greckiemu. 7.łotyl teł p~ -~ 
aenie, że jest pnekomny, Ił lqd ~ 
la greckiego b'dzio respektował ró""9;S 
uprawnienie muzahnanów. .:~ 

Skutki betnbaPdewanla. :,. 
Konstanłylllpel, 11 kwlltnłL- p,.J 

cnskle i rosyjskie tmrarZ)lłW ~ 
wniosły do Porty protest, s ~ 
zam knieci a Dardanelów I łładak ~ 
dowania m hmtów ~ . 

- 6-41'71 

• • • 

Piennn 

eznolala almu 
w świecie. 

f I 

„Na dochód Towarzystwa 
Zwolenników Sportu11 

l]C eafr Popularny 
· dyr. Mielewskiego. 

w czwartek dnia 25 b. m. 

Zaczarowane Koło" „ 
Rydla. 

Gości9ny występ 

St. Wysockiej 
w roli tytuł~wej. 

Konstantynopol, 21 kwietnia.-Pro
jekt odpowiedzi ł'orty na kr~k mo
carstw będzie dzisiaj przedmiotem na· 
rad rady ministerjalnei. Odpowiedź bę

dzie bardzo obszernym do-kumentem, 
zaw 1erającym pogląd na sprawę trypoli
tańską. Podkreśti ona pojednawcz~ sta

nowisko Turcji mimo przeciwnej wszel
l<iemu prawu akcji Włoch. Porta nie 
mote nigdy zrezygnować z nieograni- Bilety wcześniej ?abywać .możn~ w ~ 

kterni W-go Urhchsa (rog ZteloneJ 1 
cionej zw ierzchno~.ci Włoch nad Tr~po~ Piotrkowskiej od godz. 10 i pół rano d°' 
lisem. Wreszcie uzasadni odpowiedz godz. 1-ej, a po poł. w kaąio. ~~~'nf' 
kategory.czn& .odrzncenie. war~*'-~ - '-~ ··; ~ i ' ' ~ - · 



. Swiatloleczniczy i Roentgenowski 1f owoołworzona 'zftoła lańecnftl !? 
Ninlei11em mam zanc&yt za,.,Jado111ić Sz. P., te otworzyłem pny 

UL. PASAZ SZULCA .Nii 2 obok Sali Angielskiej w byłym lolral• Tow. IW STYTUT n-flń S, N O . '/t, K:~~:~•tis,he j'łowa pierwszorzęana szkołę łańc6w, 
urzą,dzon11. z wielkim komfortem, p00lug 01tatnicb wymagań techniki 
i hygjcoy, posladaj11.cą, efektowne elektryczne oświetlenie. Rospocnynam 
nowy kura tańców, Podejmuję aię katdego, bez względu na 1doloośol w 
przccią.gu 1 mlesią.ca wyuczyć wnyatkioh oaJrlbwszych i starych ta6ców. 
Zapisy przyjmuje się codziennie w mojej kaoeelarjl od gJ<i&. 7 do 11 
wittezorem. We wtorki są, ur:&lldzane kołka samkolęte, do których 11tołe 

~1iec1elis1y d1cr0l- ~l (J ;-·q r!~ .. wtosow, W6uerycznych 1 moczopłciowych 

ulica Krótka » 4. Telefonu M 19-41. 112 o o 
Leczenie pron. ieniand r o~rtgena, e..,..·iatłem Finaena i kwarcowem 
(choroby sl{óry 1 . W) padanie ":_łosów), prąd mi wysokiego napięcia 
(świe!ba, huroro1dy1 elel.trohtJ 1radylu;Jne usuwame szvecących wlosów), 
ma••* wiliracyjny i prua.ctyczny podług prot. Zabłudowsk1eg~(niemoc 
płcJowa), kaua Jł..a, usuv ~r io 1' roo11we~). l.nd.o i cyetos~opja (oświetlanio 
organów moczopkioV\. ych„ f:.ief~tryczne świetlne kąpiele i gorąco 

sie jcszeze dołą.czyd klika par. Z 11aeUDldom 

I 
Henryk Hendrykowski. 

r1672-1-1. dyplomowany nauczyciel taAców. 
U\VĄGA. W niedziele i świeta tańce zbiorowe 2 razy dziennie 

I •. !· od 2 do 6 i od 7 do 12 wieczorem, Udzielam takie lekcji w sto· I 
warzyaienlach i układach naukowych. powietrze. Lra:enie syphilisu .Ehrlich-Ht1ta 606•. 

Pn7jmn1e od 8 - l:' , od t>-- 'J, dla pań od 5 - 6; G~Gbna poczekahniia. 

[Tonreystwo A~cJjne Rzeźni Mrn~ 
w Rosji 

........ , Krakowakie Przedmlełcie 5. 

Łódź, Rze:tnla Mia~~ka. 
poleca: 

I) . WłoaleA tapioeraki. 2) Krew suazon • 
8) M1tozkę mięanqw 
4) Kwpaje I aprzedaje akor~ aurowe, 

mokre i auohe. )e82-20 

Dnia U mafa r. b. otwarty rostanłe w Kociołkach 
a Pabjanlcami 

Jensjonał ata Dzieci i młoazieży 
po kierunkiem A. Drutowskiej, 

'fl'Olkłhr• opieka. Zabawy i gry sportowe pod opieką ru · 
tynOWaDYCh przewodników. Fortep1an na miejscu. Bliższych 
inłarmacji. adzlela si4 codziennie od 3-5. juljasza 3·1. 

A. KUPRIN. 

Sztabs-Xapiłna Rybni ow 
WCkmne praygody szpiega japońskiego do nabycia 

:l w admillłitracji „Nowego Kurjerą Łódzkiego„ : : 

Cena 35 kop. 

~··~~$~~~~~~~~~~· 

. 
DRUKARNIA 

. . 
Sr. KSIĄZKA 

Łódź, Zachodnia N2 37. 

D R U K A R N I A ZAOPATRZONA 
ZOSTALA W NOWE WZORY PISM. 

• • • 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTW A WCHO
DZĄCE, PO CENACH UMIARKO-

WANYCH. .·• ••• ••• •·. •·• · · 

~~================================, Ksiągarnie Gebethnera i Wolffa polecają I 
N wość ! llowość ! 

JORDANA (JULJANA WIENIAWSKIEGO). 

Kartki z Pamiętnika 
~włeraj~ce obrazy z okresu przedpowstaniowego, 
==z powitania 1863 r. ł z emigracji. == 

SPECJALISTA 
Chorób skórnvch, wenervcznych 

I niemocy płciowej 

Dr. LEWKOWICZ 
Przy syphłlisle stosowanie prep 

"606" .. 
Leczenie e lektrycznośolą 1 masa 

iem wibracyjnym. 
Zachodnia Nii 33 

od 9-l i od 6-8 dla pali od 6-ł 
w nladslele oi 9 do 1. r, 1109 1 O 

~·;ft:łł~~~,,, 

Dr. L. Prybulski 
powrócił„ 

Choroby skórne, wwsC>w, (kos. 
m etyka lekarska) weneryczne, 
nw 1..zopłdowe l niemocy pł'do. 
wej. l.eczenie syphllisu Salvllrsa„ 
nem .Ehrlich-Hala 606• wśród-

tylnie. 
Leczenie elektrycznością i ma• 

aażem wibracyjnym, uliCL 
POŁUDNIOWA NR 2. 

PrlJ:)mu(e ohoryoh od I - 1 raao I -' 
<ł - 6 po poł., paaie od !> - 6 po poi 

Dla pd osobna ponetalnla, 

:łł~~:łł:łł•~~ 

Dr. Rabinowicz 
CHOROBY GARDŁA, NOSA 

i uszu. 
a. Zielona a. 

Cena dwóch tomów rb. 2.40. O I S'lb ł 
Czysty dochód z tego wydawnictwa przeznaczył autor r. . I ars rum 

Mikołaj· ewska 42 na korzyść Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy oraz Kasy mieszka obecnie na Zawada· 
Literackiej. 538-3-1 kleJ M 12. Choroby skóry 

iwm~lY~mL M. [ ~ D D ma: ::·: •• :.e_m:.tlc•
10

•h•k••I::·:·. „ a~ :::::~~~:1,~~:~:~d~: 
Otwarty codziennie dla publiczności 

od 12 rano do 11 wieczór 

Okazy ze wszystkich stron świata 
Codziennie od 4-6 i pół. i 9 wieczór 

Wielkie przelsb wlenfa łt esowanych zwierzał 
WYSTĘP: 

trupy-.tlllpuł6w, skłaDajĄcej się ze & os6b 
najmniejsi Judzie na swiecit 

Lmpaol-kupleci6ci, dueoiioi tanc rze, i t. p. 
Wspaniałe kostjumy! 

W Soboty, Niedziele i święta. przedstawienia od 1-el p poł~ 
ł co katdo ~ godziny Ceny od 25 kop. do 95 ·kop. 

Prenumerowae 
wszystkie pisma, 

oraz ogłaszać się w tychte ~ 
6ciile, według · cen redakcyinych [~ 

motna w „PROMIENIU"~ 
Piotrkowska &•, telefon 120-0. ~ 

Oł6wne przedstawicielstwo prawie ws.zystkich cz opism H" 

l warszaw kich, jak: i·~ 
.Tygodnik Dlulłrowany• •• Swlat•, .>fowo t;rcie•: .Wolne Słowo•, .Myśl 

0 
Nlepodle1ła•, • Tygoflalk Jdód I Powieści", .Puyjaciel Dzieci•, Gaieta ;;; 

~ Swi-t~zna•, .Trubad•r Polt1d•, .Goo,ec Pora1121y 1 W1eeser11y• .".Nowa 
'::: Gazen•, .Kurjer Poranny•, .Kurjer Połskl 41, • Wiadom.oścl Col!iienne• 'i: 
~ .Kolće•, 9 Mucha• i t, d. 296'>-0-i 
~ ~ 

• pO pol. e4 ~i ~· 4o • 1 pól, wSeor 

Zakład prawdziwego leczniczego Dł• pań °' "1 pół. cło 6 ' pól. w .... 

..: „ KEFIRU '" Cl 
('I') N 

; '< • .+ 

'tl H. SI GALINY 
.!:.. 

o GI 

G> o 
:; Q. - mleici się obecn le przy ullow !) • 
~ 

Zawadzkiej N2 21. 
Cl) 

t:D 
w 

Pl ::" 

Il li 
r767-16-1 • 

łl • 
Dr. S. Sznitkind Dr. L. Klaczkin 

ul. Srednia nr. 2. 
Kosmetyka lekarska (piegi, pry
szcz.e, włosy etc), choroby skór· 
ne, wenery,zne i moczopłciowe. 
Przyjmuje od 8-2 po poł. i od 
4ł do 9 wiecz, damy od 41/J 

do 6 po poł. 

Knotanły•dw•k• 11. 
Syphlll•, skórne, weneryczni, 

choroby dróg moczowych. 
Pray1wu e pod 8-1 rano 1 od 
5-8 wiecz. dla pań od 4.-ó pe 

południu.. 71 !3-0 

"r 11 Was„rman Dr. Feliks Skusiew'. cz 
1J • J•• 'li Andrze1a 13. 

CHIRURG, Choroby skórne, weneryczne 
puwróc1ł, . ! moczopłciowe. 

Leozeole hemoroldó- met~d, nieuper•· Przy1mu1e: od 9 - 11 g. rano 
cyjo-. (lłukrwawlL) pe4ilug pr•f. .Boasa. 4 - 8 g. popoł. w niedziele 

11-10 i '4-e. świ~ta od 10 - 1 g& rano. 
Srednia 11. :Telef. 14·22 Teł~f. 22·66. 

dm!• do ł r poł. 

Dr .M .Papi_erny 
Akuazer i apeo1aliata 

ohorób kobieowoh. 
Pnyjmu11 do 11 rano 1 od -4 1 pól por 

do 6 I pół po połuda111, 
Ulica Południo•" .aa 

Teletonu Nii 16.11• !ł640 ----------
D! 1 itman1'wicz 

Kri.tka 12. 
Choroby drog moczt'łfCb 

l pęcherza i nerek) 
Cystoskopia i zgłębnikowani• 

moczowodów. 
Godz. przyj~ć: od 8-10 i 4-7 

lDr. REJT 
Srednia 5. 

Sp.: ChorQby skórne, wenerycz. 
n, kosmetyka lekarska. Lecze
n ,_. ~yphill&u Salvarsanem „F.:l?
' 1Cłi-rtAfA 60ó" wśród-tylni e. 
L.:.:zenie elektrycznością (elektro· 
izem) i ma.ażem wibracyjnym• 

l)1a pań osobna poczekalnia. 
Ged1i11y pnYJęC: ecł 8-1 rano I od 4-1 
wiec&, W plcdt.lcle l świ•ta 9-.:1 J?<ł i-



• 
Posadzki terrakotowe. Plytki glazurowane. .Li· 

cówki różnokolorowe„ Cegła ogniotrwała wysokiej. 

Łódz, Piotrkowska 223, telefon 28-83 dobroci. Glinka ogniotrwała Towarzystwa. 

Akcyjnego Zakładów Ceramicznych Dziewulski i Lange w Opocznie. -
• 

Rozkład jazdy lódzkich elektrycznych kolei ·oojazdowych 
na lin i Lódź ~Aleksandrów. 

Przybłąkała si«: koza. W1ado„ ' 
mość u Dawida Lisbanda. Ła

ęiewnick a Nii 2. 2290-l'.' 
~kiep kolonialny i magiel .~~ 
1w sorzedania: Ul. Wspó~ 
N!I 47110. Radoi?:oszcz. 2238-G~ 

W dni powszednie w d Di świąteczne 

Odchodzą z Łodii I Odch. z Aleksandrowa j Odchodzą z Łodzi 1 Odchodzii z Aleksandrowa 

W eleganckim domu dwa sto-~ 
neczne frontowe poko]e1 

od Promenady razem lob oddzi~ 
ne od ljl4 L.ipca do wynajedllCJ 
Andrzeja 7, wejście ocł Prome~ 
dy~ li piętro, mieszk. 13. -

yXJ 

6lo 
666 
74/J 
8211 
9i0 
9i& 

rano 3116 pp. 586 rano 440 pp. I !/X) rano 

1040 
112' 
12i0 
12ii 
l~ 
221 

łl 

" • „ 
• 
" 
H „ 
„ 
„ 

pp. 
• 

410 „ 
526 - „ 
610 wiecz. 
66& . 
i.iO • 826 • 9iO • 
966 

10;co • 
• 12oo w noc. 

6116 526 
140 • - " 610 wiecz. 
825 " 066 

tł • 910 • 740 
966 826 • „ 

1040 910 " „ 
1126 9f;6 

„ 
• " 1210 • 1040 

12116 1120 • 
PP• I' 

ho „ 1236 w noc. 
22s 

" 310 • 
316 

/ 

~---------------------------------: 

Kto szuka: 
pracy, 
posady, 
słuiby. 
mieszkania, 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dziertawy. 

Kto potr~eb!Jje: 

Kto ehoe: 

inżynierów, 
urzędników, 
techników, 
leśnfczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek. 
shaiby. 

nająl mieszkanie, 
kupić lub sprzedał 

ziemię, handle. 
gospodarstwa, 

poźyczyć pieniędzy 
i t. p. 

lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 

najlepiej i 1rtajtaniej 

uzyska to pn.n 

OGŁOSZENIA 

w „~ow1m ~nrjerze tódz~im". 

KEMMERN 

I 

610 
686 
700 
726 
760 
816 
sw 
906 
930 
966 
l~ 
1046 
tho 

Najblizszy od Pełe!"sburga siarczany 
i błotny k urort 40 wiorst od Rygi. 

Se1on od ló maja do 25 sierpnia 

Siarczane i błotne Kąpiele (i:yvłicowe s~lankowe zwy~zajne_ i ~w~-
. sowęglowe). Prysia1ce o wysok1cm c1śn1e01u 

lnhalacJc Masaz Fryk~je Kefir .Mlejscow1aść lesista. Tramwaj elektryct
n! do wybr;eb :iatok1 Fl ńsklcj. Olbrzymi park, Bibljoteka. Czytelnia Or· 
k'.estra symtoniczna pod dyrekcją G. J. Zaslawsklego. Niedrogie utnyma
me, Roi:rywkl. Od 10 ci:erwca do 25 lipea st!st. opłata za kllpiclc jest 
podwybi.na. Na . dworc11 jest. biuro 1nf;,r111acyjne o 1uieszke.Diaeh. 

W sezonie 1~11 roku było przeszło 71UO kwracjusa:ów 
Szczegółowe inlorrnacjc odpowiedi.t ua zapytania lekarzy i paCJtnt(lw wy• 

• 
• „ 
• 
• ., 
„ 
„ 
„ 
" 
" „ 
„ 

syłu.e s' na pierwsze żąllaale. Dyrekter uzdrowiska 

~llllillll!lmlll!iililBlilllmlllmil&.1„lim!ZCZll\Zlli'm:iZDSra •• A.;ŁOaZ=lnN~SK~li!!mlllm!~ 

1136 rano su pp. 536 rano 122& pp. 616 wi 2Z84-~ 
12"> 

" SW " 700 
" 122) 72& „ 611> wiecz 

1260 6'40 760 
„ 

" " „ 
t lł „ 706 

" 
81i ,, 

J-40 7ao &W 
" 

„ • ')Oó 7!ió 90ó 
" „ „ 

230 820 980 
2óó • „ „ 

• 846 
" 

965 •• 320 910 to~ „ „ 
" 3~ • 9ar; 

łl 
l~ 

" 410 „ 1000 ,, triO "t 
436 

" 1026 • 11Bc; ,, 
soo „ 1200 w noc. 1200 

" 

Ważne Dla pań! 
SPECJALNY 

FRY2JERSKI SALON dla PAN 

„EUGE J " 
KARTO WSKA, 

Łódi, Konstantynowska 5 
Telefonu NA 28-01. 

Poleca Szan Paniom w Łochi i olrol iaiah 

HAJPIĘK.NIEJSZE CZESANIE 
m~ic głowy i. natychmiastowym W)l&ll 

szeniem (Manlour} cq-szeunlo pazoogcl 
farbowanie włosów i wasellcle roboty w 
iakres perukarstwa wchodZll,oe jako to: 
loki turbanowc warkocz:e I postiech, za 
wsze vr najnowuym stylu wykony~a 
pod moim kierunki~. W y11osam lipina• 
Dla najnowszych fryzur w ó lek:cjaoh 

Abo.ll&IDCllt na miejscu i w domach 

1111111•••1111 
Fracovnia Sukien Damskich 

n. jórec~iej 
Łódź, Zachodnia 30 

(róg Konstant.) m. IO 
(2-gie piętro) 

1260 
" lló • 1-40 „ 

205 
" 280 ,, 

266 ,.. 
320 . ' 
3411 " -łtu 

" 4~ •• 
500 „ 
~ „ 
5~ 

"' 

6'40 „ 
706 • 7ao „ 
765 

" ~ 
" 8ł.ó 
" 9lv 

93& • 
" 1000 „ 

1020 „ 
10fiU 

" lla11 " 1286 w n 

'1ag11Htl µaszport, wyaauy przez.! 
LA komisarza 9-go Łazienk~ . 
skiego cyrkuhl Warszawsk. po-;) 
licjl 22-go września 1905 ro~ 
za 1+ł 23ll na imie Henryka' 
Rillpp. 2288-~ 

Zaginiał paszport, wydany z m~ 
itstratu m. Łodzi, na im" 

Gerszona Lejba Kremcera. 
2282~ 

Zagin~ passport, wydany z g ~ 
ny Nakielnłce. pow. łódzkiego.) 

gub. piotrkowskiej, na iml4 M 
cina Rodka. t267 

Zaginąl pauport. wydany z g~ 
ny Radogoszcz. pow. łó~ 

Fllja piekarska do sprzedania. kiego i bilet wojskow1, na i · 
Ulica Milsza J'i 27. 2289-3 Juliusza Szyfnera. 2260 

Jest mamka ze śWleiym •)okar- z-agin'lł' paszport, wydany z 
mem. Ul. Nawrot N2 73. m. 3. gistratu m. Łasku. gub. piotr~ 

2295-2 kowskiei. na lmtQ Dawida Wi:~ 
_K_o_r-ep_e_t-yt_o_r_u-dz_i_e""1a-1""e'l"'kc""'!j'!'°'i -r-o- dawskie,•o. 2266-~ 

syJskiego, arytmetyki, algeb- ,1 ag~nąl p<tszport, wy.aa ny ~ .~~ 
ry, geometrji i innych przedmi<>- LJ g&Stratu m. Łodzi. na 1111Mfł 
tów. Oferty składał pod .sen- Zdlsława Ołowackiego. 
f:1US"' w a~ministr. Nowego Kur• 22.sd 
1era Łódzkreeo. 2287-1 zagin~ła karta oc1 paszportu.? 
l\JI aszy~y aw1e. ~mgi!ra p1ęKu 0 e wydana z fabryki jelenia i-, 
!U szy1ące: nozoa HS rbl. ręcz- imH: Katarzyny Kuinuerczak. 
na 10 rbl. Piotrkowska 103-6 2291~ 
\\JlłO<la ~0111a .krawcowa po- zag11*a karta od paszportUJ 
lll szuku1e szyc1a w domu pry- wydana z fabryki PolnańskieJ 
watnym. Łaskaw.e oferty pod go, na imłf: Hipolita Smigielskie-
~. 20" uprasza siesłdadać w ad„ J!.O. 2293-
miliistracJi „Nowego Kurjera 
Łódzkiego". 2280-ó zagineła Kana Od paszporta. 

P
ro•ay, sprawy karne, ape- . 

1 
wydana z fabryki Pischa na~ 

łacie, l'asacJe, kontrakty, za.. im -: Jana OracZJlca. 
2 

• 
graniczne paszporty. DaWt<1 Ma„ . 2 99-1-S 
ków. Widzewska 36. 2183-1 zag~~ paszpor' wy~any z ~~ 

Płac 40X42 do sprzedania pod g1stratu m. Łodzi na um~ 
Rudą Pabjanićką. Wiadomość, Władysława Łobczaka. 

uJica Gubernatorsl<a 84 m. 34, 2300-l-! 
m piętro stróż wskaże. zagmęły trzy weksle po 500 r.) 

' 2261~ każdy, wystawione przez Pa""'\ 

P
otrzebny uczeń do małego ła Outmana na złec91!ie Ru-i 
chłopca do udzielania lekcji dolfa ~ol~wa. Zastnega s~Q prz~ 

polskie~o, rnsyjskiego i niemiec- naby~iem. weksle są mewatn!:} 
ldego. Łagiewnicka 31. Dziekań- zaginął paszport. wydany z gm1~ 
ska. 22łi-J ny Radogoszcz, pow. łó<U.-. 

kiego. na imię Marjanny Oja..J 
czvńskie1. 2295-~ wykonywa suknie balowe, JOtrzebny inkasent z kauqą. 

wizytowe, kostjumy i t. d. L Wiadomość w admioistrac11 
Po cenach bardzo „Nowego Kurjera Łódzkiego". 

prz,stępn,ch :.ł268-5 
-- potrzebne panny do .szycia rę-

kawiczek trykotałowych, jak 
LI I 11 a I I I I I I e I równiet do formowania r-akawi

czek. Chalfi. Wschodnia :Ni 34. 

Dułoszenła drobne. 
Do sprzedania 2 nowe wozy 

do c&(ły na parę koni. Wi
dzewska 197. 2277-3 

Do sprzt:aama urząJzenae res· 
tauracji lub kawiarni, oraz 

duzy wóz do ciężarów i resor
ka. Nowo-Zarzewska 55. Pratinia. 
Sędziwy. 2301-a 

2270-2 

P1w1aru1a " war.szLaLt:ffi rzcUu
aym eto sprzedania. z powo

du wyjMdu. Przejazd S::S. 
Z28t-S 

P
o1rt.1;:t>ną dziewczynka albo 
chłopiec do pasienia dwóch 

krów. Wiadomość: stacia. Łódź
kalis:<a. Aleksander Roszkowski. 

2283-1 

Przy1m~ l<ilKu panów na 1111esz
kame z utrzymaniem lub bez 

Wiadomość. Nawrot 79 m. lll. 
I. Klukm;zewsto. Do sprzedania, szata, łóżka że

lazne men•owe z materacem. 
urzędo~m .stół krzesła i drc"' 

biazg1, dowiedzieć się od 9-ej do pri.yJ me nu:zczyzn na ca40<1Z1eu-
2-ej. Zachodnia J-.2 29, m. 9. !le utrzymanie. Widzewska 

2102-2 '.;\i2 148 m. SO. i292-8 
_D_o_o_a-daw--a-n_a_w_l_as-.-.o-s_ć_p_ó_t• &J"1'1er gaz..:to>,I na. µu<iy_ 1 

tora rooi:ny chlopiec, Wie- J. ·J maty do spraedan1a. y.'ta: 
uomeśd: ul. Anckzejcl 43 • 1. domo~ w kaoton;e „Kul1Cft\ 

2198_
2 

Zachodma 37 , 

I ; I ag1nql pasz„ort wy<taay z gm1•) 
~ ny Gór.Id Dul.ee pow. l.ódz..i 

kiego ma lmh: Fraoc:iszka Krze- I 
mińskiego. 2296-.lj 

Zagmęła kOUI. Łaskawy . zna; 
lazca raczy odprowadztć R} 

wynagrodzeniem do Majera Pianj 
ki, Wesoła~ S. 2261-~ 

„ a?ensjonat" 
Otwieram w Żakowicach Jla inte:li
geutnych dzieci i młocbiety pr.a 
czu mie~y letnich. Od llVI do 
ljIX 1912 roku. Zapewnione wygody, 
zdrowe poiywienłe opieka maciersyn
z11:a. 

Uprasza aię o zgłauani.e ml~ 
3-ł. Ulica Zawadzka 34 m. 16. 

M. Blumentalowa. 

Znana chiromantka wróżka 
D. bonand 

Ul· Główna 46 m. 7. 
&e piętro. &dpiuje łf'cle k~p 

esłowieka, pneffłoió 1 ~rsy•złołć. 
ttcl'i.ie.la sad i •-6w. ~jllluJe 

codc!ennle od g. 10 r. do 10 w. 

Wyaawca Antoni Książek.. -W ttrukarni St. KIUa, Zadlodaia 31'. , ..... 
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